Nr 108.. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. ” 
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Szkotiiod niepewnsćć, 


Garstka junkrów pruskich, rządząca w Pru- 
siech, a wywierająca dość znaczny wpływ tak- 
że na stosunki polityczne w całej Rzeszy nie- 
mieckiej, nowy otrzymała dowód, jak wszyscy 
drżą przed nią, nawet.. po stronie polskiej. 
Od kilku dni już rozlega się w znacznej części 
prasy polskiej zaboru pruskiego i prasy gali- 
cyjskiej wrzawa alarmowa, pełna trwogi — w 
kwestyi wywłaszczenia. Podczas gdy do nieda- 
woa jeszcze w tych właśnie organach spotkać 
się było można z wyraźnem przeświadczeniem, że 
rząd pruski nie odważy się przystąpić do przy- 
musowej ekspropryacji iudności polskiej, dziś 
w nich najsmutniejsze odzywają się przewidy- 
wania, że wywłaszczanie lada chwila roz- 
począć się może na całej linii. Co wywołało tę 
zmianę? Jedynie i wyłącznie komunikat berliń- 
skiej „Conserv. Correspondenz.“ oficyalnego or- 
ganu konserwatywnych junkrów praskich, tej 
treści, że i oni uznają naglącą konieczność przy- 
musowego wypędzania ludności polskiej z ziemi, 
a dalej, że sami przy najbliższej sposobności 
zapytają się w Sejmie pruskim rządu, dlaczego 
nie wykonuje przyznanego mu ustawowo dra- 
końskiego środka antipolskiego? 

Ta krótka enuncyacya junkiersko-konserwa- 
tywna wywołała nawet po stronie polskiej czar- 
ny pesymizm, zbliżony wprost do popłochu. 
Jakże junkrowie pruscy nie mają być dumni ze 
swego znaczenia! Co do nas, to pesymizmu tego 
absolutnie nie podzielamy. Ogarnął on też wy- 
łącznie niemal te polskie organa prasy, które 
poprzednio swoją pewność, iż rząd do wywła- 
szczania nie przystąpi, opierały wyłącznie na 
czekomej opozycyi konserwatystów praskich prze- 
ciwko tego rodżaju naruszaniu zasady nietykal- 
ności prywatnej własności. Organa te chyba 
zupełnie zapomniały, że ustawa o wywłaszczeniu 
przyszła do skutku głównie, jeźli nie wyłącznie, 
przy pomocy junkrów praskich. To też nadzieja 
czy nawet przeświadezenie, iż ta część antorów 
ustawy później zawaha się co do wykony- 
wania barbarzyńskiego środka walki, było co- 
najmniej dziwnem złudzeniem. 

Co do nas, to złudzenia tego bynajmniej nie 
podzielaliśmy. W długiem zwlekaniu rządu pru- 
skiego z rozpoczęciem wywłaszczania, dopatry- 
waliśmy się zawsze innych jeszcze, ważniejszych 
przyczyn, związanych ściśle z obecnym stanem 
budżetu pruskiego, z pewnemi względami poli- 
tycznemi, a niemniej z faktem, że ustawa owa 
w formie jaką jej nadano przed trzema laty, 
ważniejszych korzyści dla germanizacyi polskich 
dzielnic nie rokuje, To też i dziś, nie lekceważąc 
bynajmniej owego konserwatywnego komunika- 
tu, takiego przesadnego znaczenia wcale mn 
nie przypisujemy, 

On sam w każdym razie zmiany w dotychcza- 
sowem postępowaniu rządu pruskiego w tej 
sprawie nie wywoła. Jest to, naszem zdaniem 
najzwyczajniejszy manewr polityczno-w y bo r- 
czy pruskich konserwatystów, który -ma im, 
zupełnie  zdyskredytowanym  ostatniemi ich 
„reformami* w Prusiech, zapewnić przy zbli- 
zających sią wyborach do parłamentu niemie- 
Ckiego, przynajmniej poparcie kół szowini- 
stycznych, czyli hakatystycznych. Z tego nie 
wynika jeszcze bynajmniej, iżby rząd pruski 
natychmiast miał się zastosować do wyrażonego 
w ich komunikacie życzenia. Jeśli uznał już 
chwilę obecną za uadającą się do rozpoczęcia 
wywłaszczania, to rozpocznie. on je i bez tego 
bodźca z konserwatywnej strony; jeżeli chwila | 
ta jeszcze nie nadeszła, to nie uczyni on tego, 
mimo owego komunikatn. Powodu zatem do 
jakiejś bezpośredniej obawy w tym kierunku 
absolutnie niema, 

Mieliśmy zresztą chyba dość czasu do oswo- 
jenia się z myślą o takiej eweninalności. A przy- 


MACIEJ WiERZBIŃSKI. 


POD MYSZĄ WIEŻĄ. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


© (Ciąg dalszy.) 


W tych warunkach panny Iglickie nie były 
skłonne wyzbywać się swej niezależności, przy- 
kuwać do obcego majątku, „pójść w służbęć. 
Jednakże Broniewiecki, zwróciwszy się do sym- 
patyczniejszej i ładniejszej z sióstr z swą pro- 
pozycyą, ujął ją, nawet podbił odrazu tak da- 
lece, że p. Faustyna po krótkiem wahaniu zgo- 
dziła się zamieszkać pod dachem „okrzyczanego* 
kawalera, utrzymującego na folwarku kochankę. 
Napróżno siostra robiła jej przedstawienia, ođ- 
zywała się do jej godności osobistej. Gdy panna 
Faustyna stanęła znowu w promieniach dziwnie 
miłych oczu pana Zbigniewa, serce jej niewie- 
ście stopniało i nie miała siły odpowiedzieć 
mu; nie, 

Pan Zbigniew zgodził się na jej warunki, 
chociaż mogły wydawać się bardzo wygórowane, 
bo obliczył sobie ile zyska. I nie omylił się, 
gdyż już w drugim roku dochody z tego działu 
podniosły się i produkcya drobiu weszła na pra- 
widłowe tory. Zresztą osoba wykształcona, ro- 
zumna i niezmiernie miła stała się dla odcięte- 
go trochę od ludzi człowieka nieocenioną towa: 
wzyszką, — ą po rozłące z Cateriną istotnym 
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znać musımy, że przy chłodnej rozwadze prze- 
stała ona już być dla nas tak groźną, jak się 
nam wydawała w pierwszej chwili po uchwale- 
niu owej ustawy. Nie ulega wątpliwości, że 
wywłaszczenie zada ludności polskiej w zaborze 
pruskim niejeden cios bardzo bolesny. Lecz i to 
trzeba brać w rachubę, że przewidziane jest na 
razie wywłaszczenie tylko 70.000 hektarów, a 
nie całej ziemi polskiej, W ciągu zaś ostatnich 
trzech lat polski stan posiadania w ziemi po- 
większył się tam znów dość znacznie, a za- 
tem ewentualna strata znacznie się też zredukuje. 
Dziś też jaż obmyślano drogi i sposoby, za po- 
mocą których -w każdym poszczególnym wy- 
padku akt wywłaszczenia conajmniej utrudnić 
będzie można. A dalej, w interesie społeczeństwa 
polskiego w zaborze pruskim, wprost życzyć 
wypada, ażeby ta piekąca kwestya nareszcie 
wyjaśniła się w ten iub ów sposób. Jako miecz 
Damoklesa, wiszący stale nad tamtejszem pol- 
skiem ziemiaństwem, ustawa o wywłaszczaniu 
utrzymuje i utrzymywać będzie całe tamtejsze 
społeczeństwo polskie w stanie ciągłej niepe- 
wności i zdenerwowania, a taki stan nie sprzyja 
chłodnej i energicznej obronie. Korzystniej dla 
niego będzie, jęśli nareszcie spojrzy wprost w 
oczy grożącemu mu niebezpieczeństwu, niż gdy 
dłużej żyć będzie pod jego grozą. 

Lecz z faktu, że dziś także junkrowie pruscy 
domagają się wywłaszczania, bynajmniej jeszcze 
nie wynika, iż rozpocznie się ono na pewno 
Już w najbliższym czasie, i wszelkie dotyczące 
alarmy są co najmniej przedwczesne. 


Budowa dróg wodnych. 
(Telefonem). 


Wiedeń, 7 marca. 

O wczorajszej konferencyi międzyministeryal- 
nej w sprawie budowy dróg wodnych 
donosi „N. Fr. Presse“: 

Na posiedzeniu, które, jak wiadomo, zagaił 
minister handlu Weiskirchner — wskazano 
na deklaracyę programową, złożoną w styczniu 
w Izbie posłów przez bar. Bienertha. Wyrażano 
też zdanie, że w najbliższym czasie musi zapaść 
decyzya czy, względnie w jakich rozmiarach, 
ma się przystąpić do budowy dróg 
wodnych. Rozwiązanie tej. kwestyi jest spra- 


| wą polityczną, a zatem dziś nie można przewi- 


dzieć, jaka ostatecznie zapadnie decyzya. - . 

Prawdopodobnie jednak przeważy zdanie, że 
należy przystąpić przynajmniej do regulacyi 
rzek i kanalizacyi ich, aby istniejące w tym 
kierunku życzenia mogły znaleść uwzględnienie 
w ramach, możliwością finansową za- 
kreślonych. 

Gdyby jednak wszystkie plany, jakie się w 
tym kierunkn pojawią, miały być wykonane, 
wymagałoby to kwoty kilkaset milionów 
koron, czego w obecnych warunkach nie 
można uczynić. 

W każdym razie rząd jest skłonny spełinić— 
o ile to tylko możliwe — życzenia gospodarcze 
w zakresie dróg wodnych. 


i 


Plany iinausowe. 


(Telefonem) 
Wiedeń, 7 marca. 

Jak „N. Fr. Presse* donosi, plan finan- 
sowy ministra skarbu Meyera obejmuje w 
pierwszym rzędzie podatek wódczany 
podwyższenie podatku osobisto-do- 
chodowego. 

Z całego szeregu projektów podatkowych, ja- 
kie przedłożył jego poprzednik Biliński, nie 
będzie na razie żaden przedłożony, ponieważ 


—. 


duchem opiekuńczym, niemal matką jego uko- 
chanych dzieci, Niebawem węzły sympatyi za: 
cieśniiy się między nimi tak, że myśl o opu- 
szczeniu Broniewic nie miała zgoła przystępu 
do panny Faustyny, a pan Zbigniew, ulegając 
bezwiednie jej „anielskości*, żywił dla niej tak 
wielkie, acz wolne od przymieszki erotycznej 
uwielbienie, jak ona dla niego. 

Patrząc na idealny, nieporównany stosu- 
nek tych dwojga istot, chociaż tylko przez kil- 
ka godzin, Doroszewicz ucznł zazdrość i żal do 
losu, który rzucił Broniewieckiemu na łono wszy- 
stkie najpiękniejsze kwiaty uczuć niewieścich 
a jego uwikłał w chwasty i osty, zatruwające 
mu dni, nękające umysł zabójczym oddechem. 
To poczucie krzywdy ujęło go tak silnie w 
kleszcze, że pod koniec obiadu bolał go śmiech, 
podnoszący się raz po raz, i potem zamiast do 
kancełaryi na czarną kawę, udał się do bawial- 
nego pokoju, gdzie zanurzył się w ciemną toń 
melancholii. 

Słotny dzień nastrajał nerwowcea jeszcze po- 
sępniej. Miał przed oczyma wielki gazon prze- 
siąkły deszczem, nieżywy jeszcze klomb, samotny 
jesion i wierzbę płaczącą, dalej ciemną grupę 
modrzewi -= wszystko to posmutniałe, załza- 
wione jakieś, powleczone smętkiem ołowianego 
nieba. 

Ale wszędzie, gdzie spojrzał, bił go w Oczy 
porządek, wszędzie znać było ślad troskliwej 
umiejętnej ręki ludzkiej, Te ganki wysypane 
żółtym żwirem, to kobierce nieskazitelnej ziele- 
ni! Każde drzewo, każdy krzew, planowo za- 
sadzony, adał się przedmiotem uwagi właścicie- 
la, To samo w pokojach, w całym dworze, w któ- 
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znajdują Sią Jeszcze one w staġyum badania. Nato- | 46 hal, 


miast zamierza dr Meyer zaproponować pod- 
wyższenie podatku od wódki o 60 ko- 
ron od hektolitra, tak, że podatek ten 
podniósłby się z 90 kor. na 150 kor. od hekto- 
litra. Podwyższenie podatku osobisto do- 
ohodowego ma nastąpić w ramach, propono- 
wanych przez Bilińskiego, dalej ma być zatrzy- 
mane postanowienie o wglądaniu w ksi ę- 
gi handlowe i opodatkowanie tantyem i 
dywidend. zaj “vcia 


Ochrona zabytków sztuki. 
(Telefonem, 


Wiedeń, 7 marca. 

Specyalua komisya 1zby panów wypraco- 
wała projekt ustawy ochrony pomników 
i zabytków sztuki i historyi. Wszyst: 
kie pomniki i zabytki historyi sztuki mają być 
oddane pod ochronę państwa. Przez po- 
mniki roznmie ustawa przedmioty ruchome i 
nieruchome. Istniejące dotąd zabytki i pomniki 
mają być na koszt państwa inwentaryzowane. 

Mają być utworzone nowe krajowe władze 
konserwatorskie i krajowi konserwatorzy. Usta- 
wa przewiduje dalej uwolnienie niektórych do- 
mów, przedstawiających wartość historyczną, od 
podatku domowo-klasowego i domowo-czynszo- 
wego na lat 12 i proponuje ulgi w podatku 
spadkowym. r 

"Sprzedaż każdego zabytku:ma być zakomu- 
nikowana dotyczącym władzom. Prawo zakupna 
wykopalisk przysługuje w pierwszym rzę- 
dzie krajowi, w drugim zaś państwu, w prze- 
ciągu 30 dni. = | BRE 


Rosya i Rusini. 
(Tel. „N. Ruf.*), 

o Petersburg, 7 marca 
` „Now. Wremia* jest bardzo zaniepokojona 
słowami nznania, jakie wypowiedział cesarz Fran- 
ciszek Józef do posła Wassilki w czasie 
„cereln* delegacyjnego o mowie posła Cegliń 
skiego. : 

„Now. Wremia* sądzi, że bukowińscy i ga: 
licyjscy posłowie ruscy, którzy chcą stworzyć 
w Austryi Piemont dla całej (krainy od Kar- 
pat do Kankazu, otrzymali zachętę od 
cesarza, na co nietylko społeczeństwo rosyj- 
skie-i prasa, ale także i to w pierwszym rzę- 
dzie dyplomacya rosyjska powinna 
zwrócić uwagę. PO 
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Niemieckie kusy Raiffelsena w Galityi. | 


WY. 


- |mogi 4000 K. To też pisma te apelują do nie- 
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hal, zaś w roku 1910 już 1,604899 kor,; Wsród walających się trupów po zamarzniętej 
co, jak podnoszą niemieckie pisma, jest dowo- | ziemi, ostrożnie je wymijając, zajechaliśmy przed 


dem świetnego rozwoju tych kas. wielki gmach szpitala, leżący na końcu ulicy. 
Przy tej sposobności uderza niemiecka prasa | Pracują tu lekarze eurepejscy wraz z chiński 
na Sejm galicyjski o to, że odmówił tym kasom |mi, po europejsku wykształconymi. Przed bra- 
subwencyi rzekomo dlatego tylko, iż nie chcia-|mą szpitala wielki stos wyrzuconych trupów. 
ły „używać języka polskiego, jako urzędowego.| Leżą w rozmaitych pozach, półnagie i nagie, 
Sejm śląski inaczej postępuje z polskiemi kasa- | zarywszy się twarzami w ziemię, lub utkwiwszy 
mi, gdyż na ostatniej sesyi sejmowej udzielił |swe szklane oczy w szare niebc,* pokrzywione 
polskim kasom w Księstwie Cieszyńskiem zapo- |i pokręcone w ostatnich kurczach. Jeden z nici- 
a odciętą nogą. Woźnica nasz, Chińczyk, od- 


mieckich posłów sejmowych śląskich, by Sejm |wraca się z obrzydzeniem od tego widoku 


-| Slaski tylko pod tym warunkiem ndzielił w przy-|i pluje 


szłości śląskim polskim kasom subwencyi, jeżeli| Wyjechaliśmy za miasto. Tensam obraz. Za- 
Sejm galicyjski udzieli niemieckim kasom zapo-|czynamy powoli przyzwyczajać się do tej gro- 
mogl. zy śmierci. Przestaje nas wzruszać widok roz * 
Analogia zupełnie nie trafna, bo Polacy w |rzuconych wzdłuż drogi trumien i trupów i pe 
księstwie Cieszyńskiem nie są przecież tem, |szarpanych szczątków ciał ludzkich... 4 
czem koloniści niemieccy w Galicyi, a „kwestya!. Wdali widnieje wielka czarna plama na bia- 
niemiecka“ u nas tylko sztucznie wywołaną zo-|iym całunie śniegu! Nad plamą unosi się dym. 
stała, nadto kasy niemieckie w Galicyą mają | Kilku Chińczyków porusza się tam żywo. Pod- 
przecież zupełną autonomię, urzędują bez tru-|jeżdżamy. , Ponadpalane ciała,- obnażone ze 
dności po niemiecku i ze strony rządu krajo-|skóry czaszki, poczerniałe w dymie piszczele. 
wego nie czyniono im ani nie czyni się takich | Wczoraj spalono tn 700 do 800 trupów. Nie 
trudności, jakie czyniono polskim kasom na | wszystkie jeszcze spłonęły. Niektóre dopiero 
Sląska. Wszelkie więc zarzuty, źe język nie-|przysmażone. Trzy pzy rozciągają je teraz i 
miecki w tych kasach był lub jest „prześlado- |oblizując się, zjadają ludzkie mięso.. Kulis 
wany“, są w zupełności bezpodstawne. ~” chiński spokojnie objaśnia swoją łamaną rosy]: 
"PE . szczyzną. = ~ 
Ź Pies bardzo iubi jego! (t. j. to mięso.) 
z y ` Jedziemy dalej.. Ciągle jedno i to samo. 
Dżuma w Mandżuryl. Wszędzie trumny przysypane śniegiem i odro- 
, |biną zmarzłej ziemi i nagie trupy.. Z błagalną 
Wiadomości o dżumie w Mandżuryi stały się | prośbą, ze smutkiem lub z wyrzutem spoglą- 
w ostatnich dniach coraz bardziej rzadkiemi ijdają na nas ich szklanne, nieruchome oczy. 
skąpemi. Straciły one już charakter sensacyj-| Woźnice chińscy ściągają te trupy na swoje 
ności. Publiczność czytająca oswoiła się już arby, aby je wywieżć na cmentarz zadżumio- 
z okropnościami. Powstaje stąd wrażenie, jako-|nych. Ale arb tych jest wszystkiego trzy, czy 
by zaraza osłabła i przestała już być jednem |eztery. Na nich trupy pozwijane, byle jak rzu- 
z najstraszniejszych niebezpieczeństw, jakie sta-| cone ze sterczącemi zębami i zwisającemi no- 
je przed Azyą i Europą. Tymczasem, „czarna |gami, po cztery lub pięć sztuk na każdej. 
śmierć“ sroży się w Mandżuryi dalej, wygasa”| Woźnica chiński, ocierając się niemal o ten 


_|iąc tam tylko, gdzie już wszyscy — wymarli.. |swój straszny ładunek, popędza mędznego ko- 


Ostatni numer „Nowego Wremieni* przynosi | nia, włokąc się noga za noga. -Wasz ekwipaż 
oryginalną korespondencyę z Charbina, W|wymija tę karawanę. Na lewo 148 krzyżów 
której poraz pierwszy znajdujemy dokładny | drewnianych. To mogiły misyonarzy, którzy 
opis tego okropnego spustoszenia, jakie Spra-|szerzyli naukę Chrystusową wśród fudziadżań- 
wila dżuma na przedmieściu tego miasta w 60 | skiej ludności. Tylko dwóch z pomiędzy trzysta 
tysięcznym Fudiadianie. Korespondent te-| pozostało przy życiu, wszyscy inni padli ofiarą 
go dziennika opisuje swój kilkugodzinny pobyt | dżumy. 
na tej prawdziwej dolinie Śmierci, w jaką, w| Dalej długi szereg mogił, a za mogiłami, da- 
ciągu kilkn tygodni zamieniło się kwitnące i lekc,* jak okiem sięgnąć, długie, białe pasmo 
handlowe miasto chińskie. Opis ten podajemy | jeszcze nie zakopanych trumien. Lecz oto emen- 
w dosłownym przekładzie: i tarz zadżumionych. Zbliżamy się. Koło jednej ja- 
my najakie 3 sążnie kub., grapa Chińczyków. 
Jest ich może 50. Zaopatrzeni w łopaty, kije 

Oddaliwszy się o jakie sto sążni od Char.-|i sznury, strącają do jamy; poukładane na jej 
bina, już zaczynamy odczuwać woń trupią. —|brzegach trupy. Oto jeden podłożył łopatę pod 
Działa ona na nerwy. Wywoluje nieznośne |plecy młodego, nagiego ciaią które niedawno 
skurcze w gardle i żołądku, Tylko największym |jeszcze silne było, jak stal, i z trudem zwala 
wysiłkiem woli można ją przezwyciężyć... Wje-|je w głąb jamy. Drugi przywiązał powróz do 


Dolina śmierci. 


Przed laty czterema został założony przezjchaliśmy w główną ulicę miasta. Gdzie było| nogi trupa i ciążnie go po zamarzniętej ziemi... 


agitatorów wszechniemieckich „Związek Niem- 
ców w Galicyi*. Organizacya ta, powołana do 
życia za pieniądze z poza kraju, wzięła sobie 
za zadanie zorganizować kolonistów niemieckich 
galicyjskich, wzmocnić w nich poczucie narodo- 
we niemieckie, ratować ich przed „polonizacyą* 
i uwolnić ich od zależności ekonomicznej od 
Polaków Taki program ogłosiły dzienniki nie- 
mieckie, e . 

Jako jeden z dowodów uniezależniania się i 
uwalniania ekonomicznego öd Polaków było za- 
kładanie w rozmaitych Koloniach niemieckich 
kas Raiffeisena. W roku 1909 było takich kas 
z końcem roku dziesięć, liczących ogółem 
581 członków. Obecnie niemieckie dzienniki za- 
mieszczają sprawozdanie kasowe za rok 1910, 
z którego się okazuje, Że Z końcem roku 1910 
było niemieckich kas Raiffeisena w Galicyi ra- 


zem 21, to jest liczba ich podwoiła się z górą.| koniom ruszyć go z miejsca. Na ten furgon 
Suma wkładek w roku 1909 wynosiła 461 kor.|składa się trupy. : 


rym mieszkały dobrobyt, praca, wiedza, świa- 
tłość, a mianowicie rzadki gość; pokój i szczę- 
ście. pał 
Błąkały się jego myśli Po wszystkiem, doty- 
kały pachnącej zdrowiem postaci pana Zbignie- 
wa, główek jego dzieci, pogodnych lic panny 
Faustyny, portreta fascynującej włoszki; cze- 
peczką schludnej Jaguśi, 'liberyj strzelca, na- 
krycia do stołu, starych, empirowych kandela- 
brów i z uświadomieniem harmonii, obejmującej 
go zewsząd przyjaznem ramieniem, rosło w nim 
poczucie niedoli sercowej, Przed którą uciekał 
z fermentów cyganery! miejskiej, a nie mógł 
uciec, jakby przed klątwą. © 
Na tej wsi kujawskiej witały go ład, ener- 
gia, zdrowie i błogosławieny pokój, a on nosił 
w sobie bezład, niemoc, rozterkę nerwów ,cho- 
rych i wrzenie szalonej żądzy. Po cóż przybył 
tu?! By ogarnąć okiem cały bezmiar swej głu- 
piej miłości? Swej nędzy?.. Jakiem prawem 
„Waryat* wdzierał się W wysłoneczniony spo- 
kój miejskiego zacisza? Nie tn dla niego miej- 
sce, lecz tam, w brudnych odmętach erotyki, 
z których sam dyabeł nie wydobędzie go na 
stały ląd zdrowego bytowania duchowego. 
Jęknął jakby torturowany. Spadła nań wizya 
wyróżowanej „panny* Miry, oplotło go wspom- 
nienie poniżających, bezpłodnych walk © DER 
jak dziurawa skarbonka serce aktorzycy, Ay A 
gała nim tęsknota zmysłów jak buri i Z za. 
M S tym prà em. za 

brzozą, wżarła się weń jadowi Jrdy dla „niej“ 
mętu niosła się owa ura łężka chmura, którą 
adasia błyskawica bezgilnej wściekłości na 


samego giebie. 


tyle życia, gdzie dosłownie każda piędź ziemi | Razem z trupami wrzucono ogromną trumnę. Wi- 


pokryta była ruchliwem mrowiem ludzi, dziś)dać bogaty jakiś Chińczyk. Jama wypełniła się 
niema ani jednej żywej duszy. Domy |po brzegi. Przynoszą beczkę z naftą. Za pomo- 
pozabijane deskami. Dokoła cisza grobowa.|cą sikawki oblewają nią trapy, nu które na- 
A przed domami stosy trumien, poukładanych |rzucono wiele drzewa. Po chwili kłęby dymu 
jak polana drzew warstwami, jedne na drugich. | wznoszą się ku niebu. Unosi się woń, zupełnie 
Straszny widok. niemożliwa do zniesienia. Odchodzimy, jak naj- 
` Na przodzie w dali dostrzegliśmy jakiś ruch. {| dalej.. a dokoła trumny i trupy.. Niepodobna 
Grupa Chińczyków. Ale nie są to ci sami Chiń-|ich zliczyć. Kalisi chińscy wiele jeszcze będą 
czycy, których tak dobrze znamy. Ubrani są|wmieli roboty, zanim wszystko to do jam ściągną 
oni teraz w dziwaczne jakieś koszule, jak klo-|i spalą. A spalają w tych jamach dobrze. Pra 
wny cyrkowe, z poobwiązywanemi rękami. Usta-| wie do popiołu. 74 i 
wieni w dlugi szereg, wybierają się widocznie| Ale ogarnęły nas już znużenie. Dość tych 
na robotę: sprzątać trupy. Obok nich żołnierze | okropności. Także i poczucie niebezpieczeństwa 
chińscy. Wszyscy mają maski na twarzach. |zaczyna się u nas budzić. Zbyt długo staliśmy 
Szybkie i niezwykłe u Chińczyków ruchy, wy-|na miejscach pokrytych zadżumionemi trupami. 
wołują odrażające wrażenie. Opodal olbrzymi| Wracamy po trzech godzinach pobytu na tych 
furgon kształtu domu. Kulisi chińscy pomagają | strasznych polach. Jedziemy inną drogą. Ale 
dokoła te same trupy i trumny. A nad trupa- 
mi krążą stada wron i gawronów, które zaspo- 


1 


— Pan tu? Sam? Nie na czarnej kawie? — | Żaneta Morecka z Żernik również bardzo ładna 
zbudził go głos panny Faustyny, która wpły- | kobieta, ale brak jej tego ujmującego wyrazu, 
nęła do pokoju w pięknym, czarnym kapeluszu, |tego życia, jakie ma w sobie pan Zbigniew. 


widocznie wybierająca się gdzieś z wizytą. 


Daleko jej do urody i inteligencyi brata! Wdał 


— Uciekam od pokusy — odrzekł po chwili|się on całkiem w ojca, jeszcze więcej, niż 


Henryk, nie podnosząc na nią oczn. — Czarna 
kawa szkodzi mi. Medytuję.. Wie pani, nad 
czem rozmyślam? 

— (iekawam 

— Nad ogromem szczęścia w tym domu. 

— O, niech pan tego nie mówi! 

— Trzeba trzy razy splunąć, by szczęście 
się nie odwróciło, A 

— Każdy ma swego robaka, co gogryzie. I pan 
Zbigniew niestety nie jest od niego wolnym. 
Już nie mówię o kłopotach gospodarczych, np. 
o zarazie na Świnie, ktora przyszła na Bronie- 
wice w roku zeszłym, ale o innych.. Czy pan 
sądzi, że nie boli go rozbrat z matką” Po 
śmierci męża, pana Norberta, który EE ty. 
nieszczęsnego wypadku na kołei EE 0 córki 
ciem tak niespodzianie, przeniosła Się a w 
w Kościańskie, i więcej noga jej pos 
Broniewicach. 


— Dlat ŻE...F i x 
ne Mak, dlatego. Dlatego mianowicie, że pan 


Zgigniew chciał adoptować i adoptował swe 
dzieci. A 

— Jak pani zapatruje się na to? 

— Oczywiście pochwalam to całem sercem! 
W ten „Sposób pan Zbigniew naprawił.. błąd 
młodzieńczy. Nie innego zdania jest ks. pro- 
boszcz Kruszka i jego siostra. 

— Pani Broniewiecka to przystojna osoba? 

— Bardzo przystoina. I córka jej, hrabina 


młodszy syn, pan Norbert, który w tym roku 
ma doktoryzować się w agronomii w Halli. 
idzie śladem pana Zbigniewa. j 

— We wszystkiem?.. — wtrącił z niezna- 
cznym uśmiechem malarz i zerknął w twarz 
panny Faustyny, która pokraśniała i zmieszała 
się tak, iż chciała zapaść się w ziemię. ło 

Dwa razy zrobiła wysiłek, by. R Ag 
aż wreszcie, plącząc językiem więcej, niź zwy 


mrotała: + 
mak E 02 trochę stateczniejszy. 


Doroszewicz uśmiechnął się nad tem „trochę* 
łobuzowsko, a ona z twarzą odwróconą rzuciła 
nerwowo: 24 

— Zagadałam się z panem.. Czekają na mnie 
na probostwie. 

I odpłynęła 
Elizejskich. 

í Malarz przeprowadził ją wzrokiem przez po- 
KÓj 1 pożegnał niemal z żalem, bo obecność jej 
działała na jego stargane nerwy kojąco, balsami- 
cznie, Podziwiał jej chód skończenie symetry- 
czny, jej ruchy nieco trwożliwe, jakby reguią 
zakonną stłumione, które zdawały się świadczyć 
o doskonałem zrównoważeniu i sharmonizowa- 
nia wszystkich czynników wewnętrznych. 

(C. 4. n.) 


jak duchy zbawionych na polach 
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Obok biegają psy nasycone, co im się dotąd |z wyjątkiem Salzkammerguiu, Kąpiele czeskie mają 
nigdy prawie nie zdarzało... stale wzrastającą frekwencyę, 
Jedziemy innemi ulicami wymarłego miasta, |wa nawet miejscowa pogoda. P. Lehr o Galicyi 
Wszędzie pustka. Nikogo, oprócz trupów i sa-|nie wspomniał, ale z naszej strony dodać możemy, 
nitarynszów. Tylko ota koło stosu trumien ba-|że ruch turystyczny najsłabiej wzmaga się w Galicyi, 
wi się grupka chińskich dzieci. Biegają i igrają | gdzie zresztą ani władze rządowe, ani, powiedzmy 
koło trupów swych ojców i matek... Jeszcze | prawdę, autonomiczne o podniesienie tego ruchu 
Galej, wśród tego tryumfu Śmierci, słaby znak |nie bardzo się starają. 
troski o życie: ubogi handlarz chiński ze swo-| Zimę już można zaliczyć do przeszłości, a nie 
im nędznym towarem oczekuje kupujących, któ- | była ona tego roku pod względem hygieniczbym 
rzy mie nadejdą.. Obok niosą właśnie skaza- | pomyślną. Silne mrozy i nagłe odwiłże, a zwłaszcza 
nego na śmierć z twarzą rozognioną w strasz- | wichry, potęgujące się do orkanu, powodowały pow- 
nej gorączce... stawanie chorób na tle zaziębienia, Zwłaszcza 
Lecz prędzej — precz stąd, Mijamy szeregi |inflnenca panowała nieustanni3 i to w formie bår- 
wojsk kwarantannowych, Pokazujemy swoje |dzo złośliwej, W urzęłach i biurach zapadali po 
karty na wolny przejazd i zajeżdźamy do biura | kolei na tę chorobę coraz to inni pracownicy, na 
sanitarnego. Stąd odsyłają nas do oddziału de-|czem często cierpiał dotkliwie tok spraw, zwłaszcza 
zyniekcyjnego. Oblewają nas spirytusem od stóp | w biurach handlowo-przemysłowych i finansowych. 
do głów... Rozbici i śmiertelnie znużeni wraca- | Nierzadko po inflnency następowało zapalenie płuc, 
my do domów. Znowu najstaranniejsza dezyn-|powoując Śmierć. Toteż każdy wypadek influency 
fekcya, łaźnia, obiad.. Leżę w łóżku. Aile sen|budził w kola znajomych 1 krewnych pacyenta 
pioszą z ociężałych powiek straszne widziadła... | prawdziwy popłoch, 
Nie zasnąłem do rana... i 
A jednak to, cośmy widzieli, to tylko tysiącz- 
na część okropności, które dzieją się w całej 
Mandżuryi wedle opowiadań naocznych świad- 
ków, W Fudziandżanie jest przecież cywiliza- 
cya: sanitaryusze, trumny, żołnierze, iekarze r 
jest drzewo i nafta do poki. trupów, jest kar- raków, 7 marca. 
bol do dezyniekcyi.. Ale włosy stają dębem na| Nowe straznice pożarne, Wczoraj rozpoczęła 
głowie, kiedy się słyszy opowiadania o całych straż ogniowa burzyć bramę i budynki akcyzowe 
wymariych wsiach chińskich, gdzie chaty za-|Przy ulicy Rakowieckiej, — Materyał z tej bramy 
walone gnijącymi trupami, gdzie po ulicach leżą | przeznaczony jest na budowę rekwizytorni i stajen 
stosy trupów, a wśród nich żałośnie ryczące | Przy nowej strażnicy pożarnej, którą założono w da- 
bydło i dzieci, ginące z głodu. Dzieci niżej lat | "nym budynku akcyzowym na Czarnej wsi. W no- 
14 na dżumę bardzo rzadko zapadają. Cóż do-| Pim tym budynku znajdą pomieszczenie cztery 
piero przyniesie nam straszne lato zjego mucha- | pary koni i rekwizyta pożarne. Również na Łob- 
mi, upałami i kurzem. I teraz pojawili się już zowie w budynku poakcyzowym, mieści się już od 
towarzysze czarnej śmierci — tyfus i czarna kilka dni strażnica, w której pełni służbę dwóch 
PSPA.... strażaków. Również i przy tym budynku stanie re- 
kwizytornia na pomieszczenie przyborów pożarnych 
PRZEWOZY AAC | | czterech par koni. W budynku poskcyzowym przy 


3 AP ulicy Długiej będzie umieszczona.filia zakładu czy- 
Kronika wiedeńska. 


szczenia miasta, 
Z ruchu wyborczego. Z Łobzowa piszą nam: 
Wiedeń, 6 marca. 
(Zmiana dyrekcyi w Operze. — Berlicza „Benvenuto Cel- 


W dniu 5 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
linie, — Fuldy „Pan i sługa*. — Debiut kompozytora | nie wyborców miejskich z dzielnicy Łobzów. Przy- 


Kronika. 


na którą nie wpły- 


kierownika szkoły p. Szymona Olasa poufne zebra- 
` pperetki, — O wielką nagrodę miasta Wiednia, — Ta- 


rystyka w Austryi, — Zuma), 


[x] Zmiana dyrekcyi w Operze nadwornej doko- 
nana została bez zewnętrznych formalności. Po pro- 
stu na czarnej desce pojawiło się pismo pożegnalne byłe- 


było na zebranie 30 obywateli, którzy, podzięko- 
wawszy radcy swemu miejskiemu p. Ludwikowi 


Lazarowi za jego dotyczasową działalność w Ra- 


dzie miasta, uchwalili jednomyślnie po krótkiej 
dyskusyi, na wniosek p. W. Czapika, zaprosić go 


go dyrektora Weingartnera, zawiadamiające o jego | do ubiegania się o mandat radziecki na okres na- 
podejścia i dziękujące personalowi za chętne popar: | Stępny. 
cie. W cdejściu, czy w pracy? — W ten sposób P. Lazar w dłaższem przemówieniu podziękował 
skończyło się długotrwałe przesilenie w Operze, |2a zaufanie i przyrzekł w przyszłości, jak dotąd 
podczas którego nie szczędziła upokorzeń Weingar- | nie żałować trudów, aby w granicach możliwości 
tnerowi ta prasa wiedeńska, ktora obecnie jego no-|uzyskąć dla swej dzielnicy spełnienie najpilniej- 
wej działalności artystycznej nie szczędzi pochwał szych potrzeb. 
przedwczesnych. Zobaczymy, jakie będą losy nowe-|  Zabierali jeszcze głos pp. Franciszek Oias, Zę- 
go dyrektora, Gregora. balski, Wincenty Paprocki, Szymon Olas i inni 
į Pożegnalnem przedstawieniem była premiera ope- | MoWcy, poczem przewodniczący zamknął posiedze- 
ry Berlioza pod tytułem „Benvenuto Cellini“. Je-|nie życzeniem, aby wyborcy, podobnie jak roku 
den z krytyków nazwał tę operę „nieśmiertelną“, |zeszłego, postępowali solidarnie i jednogłośnym wy- 
ujmując ten wyraz w cudzysłów. Nieśmiertelną — | borem swego kandydata, dali wyraz obywatelskiej 
żdaniem owego krytyka — jest ta opera na spo- | KArności, 
sób Ahasvera, Ani porządnie żyć, ani umrzeć. Naj-| Powiększenie rzeżni miejskiej. Wczoraj odbyło 
lepszych dyrygentów pociąga do niej wspaniała się posiedzenie komisyi administracyjnej Rady 
barwność karnawałowych scen aktu drugiego — ale | miasta Krakowa, pod przewodnictwem prezydenta 
to nie wystarcza do życia. Przejściowy charakter | dra Lea. Uchwalono budowę nowej, obszernej na 
tego dzieła nie zadowala zwolenników nowego dra- | 100 „sztuk obliczonej stajni dla bydła rogatego 
matu muzycznego, a odtrąca wielbicieli muzyki kla- | W rzeźni miejskiej, której brak ~od- dawna — dawał 
aycznej. Rewolucyjny Berlioz jest filistrem wobec |się odczuwać, W końcu załatwiono kilka spraw 
dzisiejszych mistrzów orkiestralnej efektowności, | Administracyjnych i osobistych. 
jak Debussy lub R, Strauss. Jupe-culotte w Krakowie. Wczoraj w maga- 
W. teatrze „Burg“ pojawiła się po raz pierwszy | zynie Grabowskiego przy pł. Maryackim, gdzie są 
sztuka Faldy pod tytułem „Pan i słaga“, którą wystawione jupe-calotte, obstalowano dwa kosty amy 
krytyka tutejsza przyjęła nieprzychylnie. — Fulda |do Petersburga i Warszawy, a jeden nabyła jedna 
osnuł swoje dzieło na opowiadaniu włoskiego auto- |2 artystek teatru miejskiego w Krakowie, która 
ra Bandello, z którego czerpał równie Szekspir — | ukaże się w tym kostynmie w najbliższej sztuce 
i oto krytycy nagle spostrzegli, że Fulda, to nie | franeuskiej, 
Szekspir. Ale to rzecz wiadoma i od Fuldy nie wy-| Wycieczki narciarskie. Jakkolwiek w okolicach 
maga się tego, co stanowi Szekspira. Sztuka Fuldy | Krakowa śnieg zginął już doszczętnie, w Beskidzie 
po kilku zmianach może utrzymać się w repertua- |jak i w Tatrach, panuje jeszcze pełna zima, dająca 
rze, zwłaszcza, że dla Niemców jest aktualną do sposobność narciarzom „do ulubionego sportu. 26 
pewnego stopnia siosunek króla perskiego do we-|z. m. odbyła się wycieczka A. A. S. i T. T- N. 
eyra, ; a= na Pilsko (1567) najwyższy szczyt w „Beskidzie 
Na scenie teatra „an der Wien“ debiutował |po Babiej górze. Zawieja śnieżna utrudniła oryen 
miody kompozytor Robert Winterberg z operetką | tacyę, mimo to zjechano — zrazu po szroni, potem 
p. t. „Jej adjutant“, do której banalne libretto na-| po puszystym, mokrawym śniegu, szczęśliwie do 
pisali Schónthan i Oesterreicher. W librecie jakiś | Korbielowa. Grono członków A. Ź. §. i T. T. N. 
porucznik ułanów udaje się do Ameryki z powodu zwiedziio w dnia 4 i 5 b. m. z Zakopanego Po- 
długów, żyje tam z gry na skrzypcach, ale wraca |średnią Goryczkową (1874), Kasprowy (1989) i 
do Austryi, gdzie go z radością przyjmują koledzy. Żółtą Turnię (2009). W sobotę temperatura wyno- 
Porucznik żeni się z ks. Erną, w której oddawna | siła 79, panowała pogoda i widoki wspaniałe roz- 
się kocha, Muzyczka jest miła, awłaszcza w scenach |taczały się wspaniałe pized oczyma uczestników. 


lirycznych. Ale wesołości i humoru musi kompozy- 
tor nauczyć się dopiero, 

Ażeby Wiedniowi nadać cechy miasta prawdzi- 
wie wielkiego, magistrat na żądanie kilku rad dziel- 
nieowych przedłożył Radzie miejskiej wniosek, ażeby 
ma przeciąg lat 5 kasa miejska wyznaczyła co- 
rocznie 150.000 koron jako wielką nagrodę m. 
Wiednia dla wyścigów. Referent wiceburmistrz 
Hoss wniósł tę sprawę na jedno z posiedzoń Kady, 
która jednaxże umówiła się nieurzędownie, ażeby 
sprawę najpierw zbadać w klubie mieszczańskim, 
to jest antigsemickim, Klub oświadczył się przeciwko 
tema wydatkowi, dowooząc, że wątpliwą jest rze- 
czą, czy przez to wzmógłby się ruch obcych z ko- 
rzyścią dla kopców i przemysłowców. Gdzieiudziej, 
na przykład w Paryżu, gminy nie szczędzą wy- 
datków na wszystko, co może ściągnąć obcych. 


Ogromne szrenie w górnych partyach utrudniały 
zjazdy, W niedzielę temperatura Biinie spadła, na- 
stąpił gwałtowny opad śniegu, który udogodnił w 
niemałym stopniu bajeczne zjazdy A, Z. S. ze 
Żółtej Turni do hali Gąsienicowej i T. T. N. 
z Kasprowego Bzczytu przez Goryczkową do Za- 
kopanego. Hala Goryczkowa roiła się od masy 
narciarzy (około 80). Na Kalatówkach ówiczyli 
uczniowie krakowskiej kadeckiej szkoły ze swoim 
komendantem majorem Latinikiem. Jak z powyż- 
szego sprawozdania wynika, sezon narciarski trwa 
w całej qełni. 

Wieczór urządzony 5 b. m, staraniem prof, Kor- 
czyńskiej na dochód uczelni popołudnio- 
wej przy szkole Mickiewicza zgromadził do Sali 
Saskiej doborową publiczność. Niezwykle podobał 
się śpiew nczeniey p. Carnioli, p. Maryi Zakrzew- 


W tym wypadku nie chodzi o wielką liczbę turystów | skiej, obdarzonej bardzo pięknym mezosopranem o 
qrzeciętnycb, ale o garść ludzi bardzo bogatych, rozległej skali, nadającym Się tak do poważnych 
z których każdy zostawi w mieście więcej niż setka | partyj operowych, jak i do pieśni. Oklaski i kwiaty 
innych gości. Oczywiście równie pożądani są wszyscy | były wyrazem uznania dla „artystki, Zasłużonemi 
turyści, którzy znowa działają masą, oklaskami obdarzono też i śpiew p. Witkowskiego 

Wszakże, jak to wykazał p. Lehr w niedawnym | ucznia instytutu muzycznego i piękną deklamacyę 
sdezycie, wygłoszonym w Towarzystwie rękodziel-|p. G. Dworskiego absolwenta szkoły dramatycznej 
ników, Szwajcarya z ruchu obcych ma corocznie | Przybyłowicza, Podobała się powszechnie gra na 
200 milionów koron dochodu, Włochy 427 milio- |skrzypcach z towarzyszeniem fortepianu pp. Grzą- 
nów, Szwecya 85, Riviera francuska 300, wreszcie | dziela i Maywalta, a znany już z poprzednich wy- 
Francja 3 i pół miliarda — wyraźnie miliarda. | stępów chór uczniów szkoły Kazimierza W. pod 
Austr,a z tego źródła wydobyła 125 milionów. |kierunkiem p. Bieleckiego, doskonałem zaśpiewa- 
Jak widzimy są to cyfry dochodów, zasługujące | niem i świeżością głosów nader sympatyczne wy» 
chyba na uwagę. W r. 1909 przybyło do Austryi | warł wrażenie. Nakoniec ku ogólnemu zadowoleniu 
1,123.275 obeych, z czego na państwo niemieckie odegrało kółko amatorów z werwą wesołą kome- 
przypada 70 proc, na Rosyę 8'8 proc, Anglię 39|dyę Piątkowskiego p. te „Nasze bziki*, 3 
proc, Francyę 3'3, Amerykę 4'4, na Balkan 3'4,| Towarzystwo sportowe „Strzeleo*. Svwieżo 
na Włochy 5'8. ukonstytuowało się w Krakowie pod powyższą na- 

Omawiając warunki turystyki w Austryi, pod-|zwą Towarzystwo, mające na celn organizowanie 
niósł p. Lehr, że hotele w państwie austryackiem | dla swych członków nauki strzelania do celu, Bzer- 
płacą za wysokie podatki. Za granicą wszędzie mierki, musztry, urządzanie odczytów i wogóle pie- 
prawie podatki hotelowe są niższe, przyczem nalo* | lęgnowanie ćwiczeń sportowych i gimnastycznych 
ży uwzględnić, że od sal tak zwanych towarzyskich |i wyrabianie za pomocą nich w członkach Towa- 
nie opłaca się tam żadnego podatku. W ten spo-|rzystwa ducha męskiej dzielności, karności i łącz: 
sób właściciele hotełów mogą o wiele łatwiej | ności, Prezesem Towarzystwa został wybrany pan 
"uwzględnić życzenia i nawyczki obcych gości. Edward Maurizio, Lokal Towarzystwa mieści się 

. W ubiegłym roku miał Wiedeń wzmożony ruchlprzy nl. Długiej 1. 33. (Czy nie byłoby dobrze, 
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na dłygie krajowe i, zagraniczne pod najdogodniejszemi. warunkami, Kanter. wymiany Z dniem 15 lipca b, P 


kowskim ? Cele są przecież tesame. Prz. red.). ` 

Klub prawników i Koło art. literackie. We 
środę 8 bm. o godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie 
się w lokalu klubu odczyt prof. uniw. Jagiell. dr 
Maurycego Straszewskiego na temat: „Filozofia 
społeczna Stanisława Staszica“. Po odczycie wspól- 
na kolacya. 

Odczyt Jerzego Zuławskioyo. Jutizejszy odczyt 
J. Zuławskiego p. t. „Umarłe miasta“ na temat 
wrażeń z wędrówki po ojczyźnie trubadurów Pro- 
wancyi, rozpocznie się punktualnie o godz. 7 wie- 
czorem. Bilety w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, 
zaś jutro od godz. 6 w kasie Starego teatru. 

Ze stowarzyszenia nauczycielek. W niedzielę, 
12 b. m, o godzinie 6 w sali stowarzyszenia (Kar- 
melicka 36, II p.), odbędzie się VIII wieczór mu- 
zyczny uczniów i uczenie, urządzony staraniem 
sakcyi muzycznej. W programie fortepian, Śpiew i 
ensembie, Wstęp dla członków i zaproszonych przez 
nich gości 50 hał. Bilety przy wejściu. 

Sprawa zaczadzenia dwóch chłopców. Jak 
jaż donosiliśmy, przed kilku dniami w budynku 
klasztornym Karmelitanek przy ulicy Kopernika, 
umarło z zaczadzenia dwóch chłopców 14-letni 
Franciszek Gąske i 17-letni Tadeusz  Mikasiewicz, 
Sprawa ta oparła się o sąd krajowy karny i 
śledztwo prowadzi sędzia śledczy dr Kszysiak. Jak 
w śledztwie się okazało, winę wypadku przypisać 
należy zarządowi klasztoru, który zaniedbał posta- 
rać się o należyte utrzymanie pieca, który był w 
złym stanie, i 

Jupe-culotte powodem kradzieży, Przed wy- 
stawą Grabowskiego, gdzie oglądać można nowe 
suknie jupe-culotte, gromadzą się ciągle tłumy pu- 
bliczności, korzystają z tego zachwytu dam zło- 
dzieje kieszonkowi i operują z zapałem, Wczoraj 
skradziono p. Somogyi z Dębicy, gdy stała przed 
wystawą sklepową, z torebki ręcznej portmonetkę 
z większą ilością pieniędzy, Ponieważ wśród tłumu 
grasowali małoletni znani w Krakowie kieszon- 
kowcy, aresztowano jednego z nich 17-lstniego 
Tadeusza Wójcikiewicza, który w towarzystwie 
czterech innych chłopców manipulował koło torebki 
tej pani. Przy aresztowanym nie znaleziono już 
skradzionych pieniędzy, gdyż oddał je zaraz dru- 
giemu koledze po fachu, który zbiegł z łupem. 

Rozbijacz skarbonek. Wczoraj aresztowano 18- 
letniego Pinkusa Lochera, który rozbił skarbonkę, 
przeznaczoną na zbieranie pieniędzy dla sierót ży- 
dowskich, w jednym sklepie przy ulicy Ciemnej na 
Kazimierzu, Znaleziuno przy nim kilkanaście koron, 
które prawdopodobnie zabrał z rozbitej skarbonki. 

Kradzież drzewa w Czyżynach. Wczoraj w no- 
cy na stacyi w Czyżynach zauważył naczelnik sta- 
cyi, jak z wagonu, naładowanego drzewem, stoją- 
cego na ś'epym torze, znosili jacyś ludzie drzewo 
do wozu. Zawezwana Żandarmerya z Mogiły are- 
sztowała bezczelnych amatorów cudzej własności. 


Z kraji. 

Chrzanów, 6 marca. W niedzielę b. m. stara- 
niem tutejszego „Sokoła“ odegrano sztukę p. Stroki 
„Ofiary powstania z r. 1863“. Całość staranie 
wyreżyserowana przez niestrudzonego drnha Grzę- 
dzielskiego wypadła pod każdym względem znako- 
micie, Prym jak zwykle dzierżyli pp. Grzędzielski 
w roli starego sługi Tomasza, Palkówna w roli 
Heleny, Filipowski w roli zdrajcy barona, Jeleń 
w roli- Stanisława, bohatera sztuki.  Chlubna 
wzmianka należy się p. Trytko za rolę Wandy 
i Kantorowi w roli obywatela Szlachcińskiego. Inne 
drobne role"w intorprewtaocynch* pp: Marcinkowakia- 
go, Trytki i Tomaszkiewicza wypadły bez zarzuty. 
Imceligencya miejscowa, jak zwykle, nie dopisała, 

Biała, 6 marca. (Odczyt T. 8. L.). W cyklu 
bezpłatnych wykładów ezwartkowych, urządzonych 
przez bia skie Koło T. S. L., wypowie we czwartek 
9 bm. prof. Henryk Maurer odczyt p. t. „Mickie- 
wicz, Słowacki i Krasiński, jako przewodnicy na- 
rodu* cz. IL. Odczyty odbywają się w nowym gma- 
chu seminaryum naucz, T, S. L. Początek o g. 6 
i pół wieczór. 

Bochnia, 5 marca. (Z życia Towarzystw. — 
Powszechne wykłady uniwersyteckie), W sobotę 4 
b. u, odbyło się konstytuujące zebranie członków 
bocheńskiego Towarzystwa samokształcenia „Zycie”. 
Przewodniczył akad, T. Jakubowski, wskaznjąc w 
zagajeniu na ściśle oświatowe, z wykluczeniem 
wszelkiego podłoża politycznego, cele Towarzystwa 
„Zycie* spotkało się z życzliwem przyjęciem istnie- 
jących już analogicznych Towarzystw, czemu naj- 
lepszy wyraz dał prezes miejscowego Koła T. S. L, 
dr Władysław Kiernik, składając imieniem Koła 
życzenia powodzenia w zaczętej przez „Zjcie* pracy, 
W skład wydziału na rok 1911 weszli: prof. gimn. 
Zdzisław Wilusz, jako przewodniczący, naucz. Zofia 
Kronenberg jako zast. przew., akad. Kost, Micha- 
łowski, jako sekretarz, farmac. Leon Drojecki 
skarbnik, akad, Ignacy Kue gospodarz, akad. Karol 
Czyszczan bibliotekarz, wreszcie akad. T. Jaku- 
bowski. Przewodnictwo w komisyi kontrolującej 
objęła naucz. Zofia Nowakówna, W obradach wal- 
nego zgromadzenia wzięło udział liczne grono bo- 
cheńskiej publiczności, między innymi przybył także 
poseł do Rady państwa p. Adam Ruebenbauer. 

W ubiegłą niedzielą mówił w sali Rady powia- 
towej, gdzie tegoroczne powszechne wykłady uni- 
wersjtectkie się odbywają, dr W. Horodyski o Bro- 
nisławie irentowskim, Publiczność zjawiła się w 
nader pokaźnej liczbie, najlepszy to znak, że po- 
dobne wykłady są w naszem mieście rzeczą poŻĄ- 
daną i konieczną, W następne niedziele będzie mó: 
wił prof. Józef Kantor o mistycyzmie Słowackiego, 
prof, W. Krajewski na temat „Rok urodzenia Chry- 
atusa“, i wreszcie prof. gimn. bochwńskiego, Henryk 
Trzpis na temat „Powstanie listopadowe w pieśni 
poetów-żoinierzy*. ; 

Brzosko 6 marca. Wczoraj odbył się w _ sali 
magistratu wieczór artystyczno-literacki na dochód 
ochotniczej straży pożarnej w Żoniowach, przy 
współudziale dzieunikatzy i literatów krakowskich. 
Odczyt 0 „Filozofii Heraklita* pełen humoru i 
dowcipu wygłosił p. S. Chmurkowski, Niemniej 
barwna była „Kronika karnawałowa”: p. Horowi- 
cza. P. Dąbrowski mówił o „Szopce krakowskiej* 
i dostosował ją do stosunków brzeskich, Subtelna 
gra na wiolonczeli znanego artysty-malarza From: 
mera z akompaniamentem fortepianu (p. Stosinsó- 
wna), następnie deklamacya dra K. Lubeckiego, 
przemówienie J. Bełcikowskiego, oraz fragment po- 
wieści p. t. „Artyści“ Stanisława Jasińskiego wy- 
pełniło całość wieczoru. Potem odbył się w salach 
kasyna rant, na którym serdecznie podejmowano 
gości z Krakowa, 

Mielec, 6 marca, (Strajk gimnazyalny trwa da- 
lej. — Wiec rodzicielski. — Echa spisu ludności). 

Mimo zabiegów władz szkolnych nie udało się 
dotychczas. zażegnać strajku uczniów kl. VI w tu- 
tejszem gimnazyum. Dyrekcya zakładu : wezwała 
uczniów do uczęszczania na godziuy mutematyki i 
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do poddania się ze wszystkiem przepisom szkoĵnym, | podobnie, choaziło im bowiem tylko o „wyrzucenień 


na co uczniowie odpowiedzieli szeregiem postula-| Bernsteina z komedyi francuskiej, która jest pierwą 


nierozważnie pcha uczniów do oporu, narażając ich 


rym zaaferowane jest całe miasto, uważać należy 
nadał za niezałatwiony, 

W sprawie tych zaburzeń szkolnych odbył się 
wczoraj w sali Rady gminnej wiec rodzicielski 
przy udziale około 200 nczestników. Przewodniczył 
inżynier Szafer, referował dr Kropaczek, Po dłu- 
giej i nader ożywionej dyskusyi uchwalono rezolu- 
cyę potępiającą strajk uczniów i wzywającą ich do 
posłuszeństwa władzom szkolnym, Nadto postano- 
wiono wysłać deputacyę złożoną z 3 członków do 
prof, K., która ma go zawiadomić o przebiegu wie- 
cu i poczynić mu pewne przedstawienia. > 

Według dokonanego co dopiero spisu ludnosci 
okazuje się, że ludność Mielca dochodzi do 7.000, 
która to liczbą — według zdania Komisarzy kon- 
skrypcyjnych — powiększy się jeszcze po dokona- 
niu pewnych sprawdzeń i korrektur, Jak wiadomo, 
powiat mielecki posiada liczne kolonie niemieckie, 
które okazywały dotąd powoiuą, lecz stałą tenden- 
cyę asymilacyjną, Zwłaszcza katolickie kolonie Tu- 
szów i Szónanger posiadają liczne rodziny, które 
nie władają już językiem niemieckim. Kolonie pro- 
testanckie wykazują wprawdzie większą odporność, 
mimo to jednak ulegają wpływom rdzennie pol- 
skiego otoczenia. Takiemi koloniami są: Hohenbach, 
Padew kolonia, Goleszów, Reischeim, Josefadorf i 
część Ohyk. Zmiana na gorsze datuje się dopiero 
od osiedlenia się w Hohenbach pastora ewange- 
gelickiego, fanatycznego szowinisty niemieckiego, 
który odrazu w zgodne dotąd pożycie kolonistów 
z sąsiadami polskimi rzucił zarsawle waśni i sepa- 
ratyzmn. Dzięki jego zabiegom szkoły utrzymy wa- 
ne przez kolonistów otrzymują od kilku już lat 
wydatne subwencye z niemieckiego „Schulyereinu*, 
a i w Życiu publicznem na zgromadzoniach, w in- 
stytncyach autonomicznych dawały się zauważyć 
w ostatnich czasach dość częste przejawy odrębno- 
ści ze strony kolonistów, 

Jednakowoż mimo wszystkich zakusów pastor- 
skich przy ostatnim spisie ludności wszystkie ko- 
lonie, nie wyłączając Hohenbachu, podały język 
polski, jako potoczny. Ze strony polskiej nie po- 
myślano dotąd o przeciwdziałaniu szkodliwej, bo 
waśniącej agitacyi pastora, 

Nowy Sącz, 5 marca. (Myśl o drugim Sokole — 
Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. — Zwią- 
zek okręgowy kół T. 8. L.) - : 

Istniejąca od lat 25 „Czytelnia kolejowa“, li- 
cząca tylko 26 członków, zamyśla się rozwiązać, 
a przy pomocy szerszych sfer kolejowych pragnie 
zamienić się na Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“. Na ten cel pusiada kilkaset koron gotówki, 
piękną bibliotekę i inwentarz Towarzystwa. W 1a- 
zie zrealizowania tej myśli powstałby więc w na- 
szem mieście w dzielnicy „Grodzkie“ drugi „So- 
kół*, oddalony od macierzystego gniazda o przeszło 
kilometr. Inicyatorzy traktują rzecz poważnie. 

Na sobotniem posiedzeniu Towarzystwa nauczy- 
cieii szkół wyższych dyskutowano bardzo obszernie 
nad sprawą zniosionia mundurków gimnazyalnych, 
co znalazło ogólny aplauz; nadto zastanawiano się 
bardzo poważnie nad sprawą pomieszczenia drugie- 
go gimnazyum, Wybrano depntacyg (prof. Opatrny, 
Zieliński i prof. Pelczar), która uda się do bar- 
mistrza w celu wywiedzenia się, co w tej sprawie 
dotąd zrobiono, czyniono bowiem obiecanki dotąd 
nie odniosły Żadnego skutku. + 
+-Wczoraj odbył sią zjazd delegatów kół T. 5. L. 
należących do nowosądeckiegu związku Okręgowego 
T. 8..L. Zgromadzenie zagaił prezes Bronisław 
Kryczyński i powitał delegata Zarządu głównego 
z Krakowa p. Sikorę, delegatów kół ze Starego 
Sącza (p. Benisz), Piwnicznej (p. Borkowski), Mu- 
szyny (p. Komorowski), Grybowa (dr Szeliga), Li- 
manowej (p. Marsowa) i wielu innych, Z przyjem- 
nością przyjęto do wiadomości uwagę delegata Za- 
rządn głównego, ża nowosądecki związek okręgowy 
kół T. S. L. pod względem pracy oświatowej stoi 
na drugiem miejscu w kraju. — Ze szczegółowego 
sprawozdania dowiadujemy się, że do Związku na- 
leży dziesięć kół T. S., L. obejmujących trzy po- 
wiaty polityczne, a do najlepiej rozwijających się 
zalicza się koło T. S. L. w Nowym Sączu, Grybo- 
wie, Limanowej, Starym Sączu, Piwnicznej, Muszy- 
nie-Krynicy. Z obszernej dyskusyi ująć się dadzą 
główne myśli, że powiat nowosądecki i grybowski 
mają charakter kresowy i w wielu punktach są za- 
grożone. Interesowane koła zwrócą przeto baczną 


uwagę na te gminy, w których Polacy stanowią |, 


mniejszość narodową i tam przedewszystkiem za- 
kładać będą czytelnie, W kilku kołach wyłoniła się 
potrzeba budowy domów ludowych. 

: W jednej miejscowości uznano za potrzebne 
zorganizowanie polskiej szkoły dla wyznania rzym: 
sko-katolickiego i mojżeszowego. 

P. Rossowska z Limanowej podniosła, aby koła 
T. S. L. działaży wspólnie z Kółkami rolniczemi 
nad ideą współdzielczości. Profesor Mendrala uza- 
sadniał potrzebę podniesienia saduwnictwa w gór- 
skich powiatach, a Walne zgromadzenie zakończyło 
się uchwaleniem wielu rezolucyi i wyborem nowego 
zarządu, w skład którego wchodzą: prezes, Kry- 
czyński Stanisław (N. S.); wiceprezes, dr Szteliga 
(Grybów); sekretarka, p. Lóschówna i Jarończyk 
Aleksander; skarbniczki Małecka i Misiewiczówna; 
Wydział: inż. Komorowski z Muszyny, Borkowski 
z Piwnicznej, Józef Beck z Limaaowej, Benisz ze 
Starego Sącza, Władysław Mazur z Nowego Są- 
ċza; jako delegat teatrów i chórów włościańskich 
Zygumunt Brandys, pocztmistrz z Podegrodzia. Prze- 
bieg obrad dał wiele materyała tak delegatowi za- 
rządu głównego, 'jak też związkowym. kołom do 
dalszej pracy oświatowej. Oremi. 
| 


„Łe Świata. 


Z Łodzi. (Jeszcze strajk aptekarzy i represye). 
Policmajster łódzki dowiedziawszy się, że strajk 
aptekarski wywołany został skutkiem agitacyi pra- 
cowników aptekarskich żydów wezwał do 
swego biura tych ostatnich i oświadczył im kate 
gorycznie, że jeśli bezzwłocznie nie powrócą do 
pracy, lub też ewentualnie nie znajdą jakiegokol- 
wiek innego zajęcia — natychmiaast zosBta- 
ną wysłani do miejsca stałego zamie- 
szkania, bez prawa powrotu do Łodzi, aż do 
wygaśnięcia wzmocnionej ochrony. Wczoraj osadzo- 
no w areszcie dwóch pracowników z pośród apte- 
karzy żydów. Od dwóch tygodni przebywają w a 
reszcie policyjnym pierwsi delegaci — Drojewski, 
Parys, Jesionowski i Szpakiewicz. 

Sztuka Bernsteina p. t. „Après moi“, wycofa- 
na z Komedyi francuskiej po tylu hałaśliwych de- 
monstracyach, pojawi się na scenie bulwarowego 
teatru „Renaissance“, którego dyrektorem jest Tar- 
ride, Kamloci nie będą tam demonstrować prawdo- 


tów, nie nadających się do przyjęcia i zdradzają: | szą 
cych przytem wpływy agitacył zewnętrznej, która | aktorów. 


sconą w Paryżu, celem marzeń autorów i 


Brland, jak donoszą z Paryża, ma przedsięwziąć 


na przykre następstwa. Wobec tego konflikt, któ- |dla wypoczynku dłuższą przejażdżkę po morze 


SŚródziemnem. Równocześnie znany impresario tam- 
tejszy Śchiirrman miał ofiarować byłemu prezyden: 
towi gabinetu francuskiego 300.000 franków za 
cykl 75 wykładów, które Briand wygłosiłby po 
głównych miastach Europy i Ameryki poładniowej. 
Jaką odpowiedź dał Briand, nie wiadomo. - ; 

‘Kobiety lekarki. Z Wiednia telefonują: Kole- 
gium lekarskie uchwaliło jednogłośnie dopuścić 
kobiety lekarki jako członków kolegium z takie-' 
mi Bamemi prawami, jak lekarzy mężczyzn 


Zmarli. ; 

Ludwika z Leszczyńskich Kaplińska, wdową 
po architekcie urodzona w roku 1836 w Królestwie 
Polskiem, zmarła dnia 6 b. m. w Krakowie, Ś. p. 
Kaplińska, osoba niezwykłych cnót domowych 
i szczera patryotka, brała z mężem swym żywy 
udział w ruchu wolnościowym roku 1863, a dom 
ich skupiał walczących o niepodległość. Zmarła była 
matką p. Heleny Kaplińskiej, powszechnie szanowa-' 
nej i około wychowania kobiet bardzo zasłużonej 
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właścicielki liceum żeńskiego. 


Na cele Reduty prasy złożył Jan Dropiowskł 
50 koron. 3 $ 


Z katandarza. We wtorek 7 masva. Tomasza a Akwi- 
nu i Felicyty; we środę 8 marca: Jana Bożego i Btaty; 
we czwartek 9 marca: Franciszki Rzym. wd, 

Wschód słońca dnia 7 marca: o godzinie 6 m, 13, 
zachód o godzinie 5 min, 29; długość dnia godzin 1t 
min, 16, 5 

2 krakowskiego obserwatoryun, = "Dnia 6- maroa 
termometr doazśdł od 0'8 do 5'7 (.; barometr powoli 
sią podnosił, t 3 < 

Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan bacumotret` 
7406 mm, termometru 0'9 C.: wiatr zachodni, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
-q(w auli I wyż, szkoły realnej o godz. 5). 

Od poniedziałku d., 6 do piątku 10 b, m. codziennie. 
Prof, dr Józef Flach: Goethe (7 wykł) Wykład I—V 
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
N w Krakowie, Szewska 16, *' 
We wtviek 7 marca: O Schillerze. (1 w. z deklam, 
z cyklu Wiek XIX), Wykładający p. Antoni Woronie: 

ckiąk: app wa 23 , > 

Wo środę 8 marca: Krajobrazy lodowcowe w Folsoa, 
(3 wykł. z cyklu: O ziemiach polskich). Wysł:dający 
doc, de L. Sawicki, s h . r a 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. 

We wtorek: „Legenda z Erynu*. 

We środę: „Król“, : 

We czwartek: „Paweł I“, 

W piątek: „Obinbienica morza”. 

W Bobote: „Niieznajomy tancerz*' 

Repertoar teatru iudoweco 

We wtorek: „Krowoderskie zuchy”. 

We środę: „Krowoderskie zuchy“. 

We czwartek: „Debiut mojej siostry" 

-7 W piątek: „Krowoderskie zuchy”, 
~ W sobotę: „Krowoderskie zuchy“. 


jwn oma GENIE | | o | 
za ża a 
Dział ekonomiczny. 
* Jarmark wyrobów krajowych, który w kia 
żącym roku odbędzie się we Lwowie s ini 
towarzystwa tamtejszego „Lwowska Pemoc prze* 
mysłowa*, budzi w kraju znaczne zajęcie. W spras 
wie tej otrzymaliśmy następujące korespondencye:j 
Jarosław. Pod przewodnictwem burmistrza j 
posła do Rady państwa dra ' Dietziasa odbyła. 
w sprawie obesłania jarńfarku wyrobów krajo jil 
konferencja, na której uchwalono jednogłośnie pos, 
przeć obesłanie jarmarku. Wobec tego, że na czelą 
komitetu miejscowego towarzystwa pomocy przemy 
słowej stanął dr Dietzins, istnieje pewność, iż or 
ganizacya miejscowych przemysłowców i rzemieśl- 
ników w celu obesłania jarmarku skutecznie zosta 
nie przeprowadzoną. : 
Tuchów. Na zebraniu, któremu przewodniczył 
ks. dr Kołodziejczyk, wygłosił delegat krakowskiej 
filii Ligi pomocy przemystowej, p. Lombardo, refes 
rat o celach i znaczeniu jarmarku wyrobów krajo: 
wych. Następnie uchwalono rezolucyę p. Spann, 
banera, domagającą się pomiędzy innemi utworzenia 
stałych dorocznych jarmarków we Lwowie i Kra 
kowie, tudzież obesłania tegorocznego jarmarku we 
Lwowie. - 


Kronika lwowska. 
Lwów, 7 marca. 


Budżet miasta Lwowa. Wczoraj rozpoczęła Ra4 
da m. Lwowa obrady nad budżetem, który wedle, 
achwalonego przez komisyą budżetową preliminarza; 
przedstawia się w głównych cyfrach następująco? 

Wydatki: Reprezentacya miejska (płace pre* 
zydentów, wybory itp.) 76.960; płace urzędników, 
pomocników i służby magistratu 1,058.108; teatr, 
miejski (administracya, konserwacya) 25.614; kons) 
serwacya realności miejskich 68.788; podatki i ekwi+ 
walent 40.894; zapomogi dla służby miejskiej” 
25.000; wynagrodzenia za czynności szczególne 
360; pensye emerytów i wdów 196.662; dary Z łaski, 
(dla funkcyonaryuszów i wdów niemających prawa, 
do pensyi) 43.235; koszta kancelaryjne, Czynsze 
opał 188.040; policya miejscowa 153872; służba, 
zdrówia, cmentarze 234.959; służba targowa, utrzy< 
manie targowie 89.345; policya ogniowa 131.1197 
kwaterunek i pobór wojska 32.843; wydatki na 
kościoły 35.020; wydatki na oświatę publiczną wraś 
z dotacyą dla funduszu szkolnego 1.191.354; 284 
kład sierót 77.890; wydatki na dobroczynność pūí 
bliczną 443.206; drogi, bruki, chodniki 583.444; 
plantacye i ogrody 88.421; budowy wodna 8.000; 
kanały 114.799; oświetienie miasta 268.560; czy 
szczenie miasta 459.437; dworzec budowniczy, Z 
przęgi 99.087; wydatki rozmaite (subwencje, datki) 
101.640; odsetki od kapitałów biernych 1,306.0185 
daty na umorzenie kapitałów biernych RASĄ 
wydatki nadzwyczejne 80.000. Razem 8,250.371 
koron. å 5 A 
Dochody. Z dóbr, zakładów, przedsiębiorstw 
(teatr 18.909 kor., rzeźnia 136.005, koleji elek4 
tryczna 511.420, zakład oświetlenia 339.820, gad 
zowoia 263.598, wodociągi 353.970, dobra 57.193 
koron) 1,679.910; z gruntów w mieście 10.6143) 
z budynków 140.968; taksy służbowe 4; taksy i 
opłaty emerytalne 40.345; taksy za prawo obywa 
telstwa miejskiego 800; taksy za przyjęcie de 
związku gminy 200; Z miejskich opłat konsameyj, 
nych od napojów gorących 1,103.880; z miejskie: 
go myta drogowego 400.000; z wag miejskieńł 
7400; opłaty placowe 100.339; opłaty policyjny 
od zarobków goSpodnio-szynkarskich 21.300; wpłył 
wy NA rzecz ubogich 154,600; opłaty pogrzebową 
i sanitarne 67.200; opłaty za poświadczenia urzą? 


Kapitał ake. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. — Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącyną 
i na Książeczki waiładkowe. Większe kwoty wypłaca beż wypowiedzenia. Podatek rentowy ie 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 waluty, przyjmuje zlecenia 


przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek płówny, Linia A-B L, 44). 


S 


Wtorek 7 Marca 1°11. 
dowe 60; opłaty ma specymlne potrzeby gulny |się ma bron i ramię zbyt siave, aby zwycięsku 
(kwaterunkowe, kanałowe 4 t. p.) 346.923; datki | podbić sobie strasznego rycerza, który się zwie: 
na różna cele gminne 35.600; odsetki od kapita- publicznością; tak wielu bowiem w ostatnich cza- 
łów czyunych 30.673; zwrety wydatków rzeczywi- sach walecznych kandydatów się pojawiło na „nude- 
stych 881.225; dochody rozmaite (niestałe) 436.400; |ptanej ziemi* koncertowej, że kto nie jest ponad 
dodatki do podatku konsumcyjnego 600.000; pa*|zwykłą miarę, ten w walce z obojętnością i pe- 
datki gminne (od psów 23.000 koron, gminny czyn*|wnego rodzaju przesytem u słuchaczów łatwo 
Bzowy 1,200.000, dodatki gminne do podatków pań: | ulegnie, j e. © 
stwowych stałych 1,037.213) 2.223.000; dochody | P. Schwarzwnstein, jakkolwiek zaczyna dopiero 
nadzwyczajne 80.000 razem 8,261.506 koron. karyerę, wydaja siọ artystą szczęśliwym, pełnym 

Zestawienie. Z porównania dochodów = W)*|Powodzeń i słusznej wiary w siebie, bo dotąd gra 
datkami okeznje się nadwyżka w dochodach 11.136 j jego zyskała sobie większą część pechwał i uzna- 
koron. ,|B, niż zarzutów, Ostatnie występy w Berlinie 

Ze związku galicyjskich Towarzystw u: zędni- |i Monachium przyniosły mu recenzye zwiężlejsze 

ów i nauczycieli państwowych. Wydział „Źwiąz |i na liczbę słów skąpsze, niż u nas w kraju, ale 
ku“ łączącego obecnie 8 towarzystw z 4500 człon- |jednozgodnie życzliwsze może, a raczej sprawie- 
kami, ukonstytuował się we Lwowie, wyblerająć | dliwsze, bo nznają w nim talent, wobec którego 
prezesem prof. uniw. dr. Marcelego 0h !8mtacza, |już nie można go ocenieć jako niepewnego przy- 
I wiceprezesem prof, dr. Maryana Janellego, II W1- |szłości adepta, lecz jako świadomego swych środków 
ceprezesem st. radcę rach. Gracyana Zabłockiego, | artystę, biegnącego po drodze swego zawodu z co- 
sekretarzem komisarza dyf- skarb, Artura Feldt- | raz większem bogactwem techniki i estetycznego 
mana, zastępcami sekretarza komisarza dyr, skarb, | poczucia. k 
Honryka Weinerta 4 102. Józefa Makarowicza, |  Niedzieiny koncert w Krakowie dał nam poznać, 
skarbnikiem st, ofc: sąd. Hermana Thalera, zastęp- |że od ostatniego występu rozwinęła się znacznie 
cami skarbnika kanc. Władysława Kostrzewskiego | technika palcowa, pozwalająca mu nawet wobec 
| sekretarza pow. Jana Pawłowskiego, ` świeżej pamięci Burmestrą zdobyć sobie gorące 

Wydział przeprowadził obszerną dyskusyę uad |oklaski po koncercie a-mol Gioldmarcka i, co wa- 
sprawą pragmatyki służbowej i awansu czasowego, |żniejsze poczucie frazy, zwichrzane niegdyś nad- 

powierznjąc osobnej komisyi dokładne zbadanie spra- | miarem uzewnętrzniania temperamentu, uspokoiło 
wy i przedłożenie na najbliższem posiedzenia wnio- | się obecnie i wyszlachetniało. W obfitym progra- 
sków co do stanowiska, jake „Związek“ ma zająć. |mie wyszczególnić należy bardzo uczuciowe ode- 
Prócz tego uchwalono wdrożyć akcyę przeciw za- |granie „Contemplation“ Vieuxtemps'a i „Serenady* 
mierzonemn nałożenia na towarzystwa urzędnicze, | Czajkowskiego i bardzo głęboki sposób interpreto- 
nie mające żadnego majątku, należytości ekwiwa-| wanie „Romansu* Żeleńskiego, Nowością była „Cia- 
lentowej, cona* Vitalego, kompozycya o starożytnych cechach 

Konkurs architektoniczny rozpisał magistrat | wartości (przy akompaniamencie fisharmonii). Po 
lwowski, chcąc uzyskać szkice czterech budynków |tym koncercie p. Schwarzenstein może chyba liczyć 
które mają stanąć na gruntach przy ul. Kadeckiej.|na niezawodną Bympatyę krakowskiej publiczności. 
Budynki te s4 przeznaczone na zakład dla gsierot,| Akompaniował bardzo mnzykalnie p. Rosenblum, 

: fundacyi Czarkowskiej-Golejewskiej, na przytu- © 3 —— 
lisko jabileuszowe dla dzieci w wieku przedszkol- 
mym, na dom gospodarczy i dom kwarantanowy. 

Warunki konkursu, do którego są dopuszczeni 
tylko architekci polscy, można otrzymać w XI depar- 
tamencia magistratu, Termin nadsyłania płac wy- 
anaczono do 5 kwietnia godz. 1 po południa włą- 
znie. se 

„Jupe culotte“ we Lwowle. Już od dwóch dni 
tobi tu sensacyę jakaż dama, która chodzi w zawie- 
sistych „jupe culotte*, Towarzyszą jej stale pau- 
przy uliczni. 

O pojawieniu się nowego stroju wę Lwowie pi- 
sze „Gazeta Wieczorna“: „Stało się. Przyszło to, 
ma co czekaliśmy w strachu i ciekawości. Dziś 0 
godzinie 12 min. 37 w południe pojawiła się na 
Akademickiej kobieta w „Jupe-culotte*; skromny 
ciemny kostyum, z ciekawie wyciętym ogonem, 
z pod którego wstydliwie wyzierają dwie nogawice, 
Naokoło qionierki ekscentrycznej mody zebrało się 
sporo osób, ze zdziwieniem oglądających to „curio- 
„wm“ stroju“, 

Mianowania. Ze Lwowa telegrafują: „Gazeta 
Lwowska* ogłasza: Namiestnik zamianował asy- 
stenta weterynaryjnego Stefana Przybyłkie- 
vicza weterynarzem pow., 

Fepertoar teatru miej 

Wo srodę: „Car Paweł Je.ORIAGO Wa Lwowie, 

We czwartek; „Quo vadis?* 

W piątek: „Car Paweł I“, 


REECE. WE WEZ 


Jubliensz uczonego przyrodnika 
polskiego, 


Grono przedstawicieli polskiej wied: - 
rodniczej, grupujące się w kaoa oa 
ności gotuje się w najbliższym czasie do ucz- 
czenia zasług jednego z najwybitniejszych pra- 
cowników nauki, który święci w roku bieżącym 
30-lecia swej cichej, obfitej w bogaty plon nau- 
kowy pracy. Uczonym tym jest kustosz muzeum 
przyrodniczego Akademii umiejętności prof. dr 
Władysław Kulczyński, znakomity przyrodnik 
polski. W tym cela ukonstytuował się komitet, 
złożony z uczonych polskich, który ogłosił na- 
„Btąpującą odezwę do przyrodników polskich i 
członków komisyi fizyograficznej w Akademii 
umiejętności w Krakowie: 

Grono członków komisyi fizyogr. Akad, Um. 
w Krakowie i przyjaciół radcy rządowego, 
prof, dra Władysława Kulczyńskiego, docenta 
Uniw. Jagiellońskiego, powzięło zamiar uczcić 
trzydziestolecie jego działalności w Komisyi fi- 
zyograficznej i dać wyraz nznania dotychcza- 
gowej pracy naukowej w dziedzinie wiedzy 
przyrodniczej. Go 
i Prof. dr Władysław Kulczyński, jako znako- 
mity arachnolog, należy do pierwszorzędnych 
światowych powag naukowych z chlubą dla nau- 
ki i wiedzy polskiej, a jako niezmordowany pra- 
cownik w dążnościach komisyi fizyograficznej, 
położył dla tejże komisyi i dla wydawnictwa 
jej publikacyj niespożyte zasługi w czasie swej 
trzydziestoletniej działalności na stanowisku se- 
kretarza komisyi. Zapewne teź wielu pracow- 
nikom w dziedzinie fizyografii kraju znaną jest 
uczynność i chętna pomoc dra Kulczyńskiego 
w ich pracach, sięgająca daleko po za obo- 
wiązki sekretarza komisyi, czem niewątpliwie 
zasłażył sobie na największe uznanie. 

W tej myśli podpisani upraszają Wgo Pana 
o współudział w urzeczywistnieniu powziętego 
zamiaru przez łaskawe nadesłanie swej- foto- 
grafii w formacie gabinetowym lub wizytowym 
u własnoręcznym podpisem u spodu i przez na- 
desłanie datku pieniężnego w miarę możności 
(przynajmniej 20 kor.). Z zebranego funduszu 
będzie sprawiony skromny album z dedykacyą 
dla prof dra Wł. Kulczyńskiego na zestawienie 
w całość nadesłanych fotografij, a cała nad- 
wyżka zebranych pieniędzy ma być przezna- 
czona na fundusz na napisanie polskiego dzieła: 
„Fauna pajęczaków ziem polskich i ościennych“, 

Fotografie i korespondencye oraz ofiarowane 
datki uprasza sią nadsyłać pod adresem: dr 
Emil Godlewski, prof. Uniw. Jagiell. Studyum 
rolnicze, Kraków. EEF 

Wręczenie albumu prof. dr Wł. Kulezyńskie- 
, mū nastąpi na osobnem posiedzeniu Komisji 
fizyograficznej Akademii umiejętności w dniu 

24 marca o godz, 12 w południe. 


| REC A 


Z koncertowej sali. 


| Koncert Zygmunta Schwarzensteina, 


Po koncercie Burmestra podnoszono publicznie 
kwestyę konkurowania Towarzystwa muzycznego 
z dyrekcyą koncertów krakowskich w antrepryzie 
wybitnych europejskich solistów, przyczem dostały 
się inicyatorom gorzkie „słowa prawdy“. Na zimno 
biorąc, rzecz się przedstawia tak, że Towarzystwo 
muzyczne może Bią czuć równie dobrze powołanem 
do urządzania koncertów z „gwiazdami“ artysty- 
cznemi, jak do wieczorów, w którem biorą udział 
siły domorosłe, czy „swojskie“, czy lokalne, Ci 
zwłaszcza, którzy narzekają na zbyt „domowy* 
poziom symfonicznych koncertów Towarzystwa, ci 
co muszą „skalę wymagań przy ocenie tych pro- 
dukcyi obniżać”, niech się cieszą, że to samo To- 
warzystwo muzyczne daje im „naprawdę artysty- 
czny* wysokiego napięcia wieczór muzyczny, Wszak 
Burmester jeszcze ma dobrą markę? Kwestya współ- 
zawodnictwa przedsiębiorstw jest, zdaniem mojem, 
zbyt ostro i groźnie, niż w rzeczywistości inicya* 
torzy myśleli, postawiona i przerażenie z powodu 
zbyt obfitej liczby koncertów przez to się wzma- 
gającej, nie powinno być przez szczerych miłośni- 
ków „prawdziwie artystycznych wieczorów* tak 
pochopnie objawiane, a ochronę interesów finanso: 
wych powinno się obu stronom zostawić do osobi- 
stego rozpatrzenia. B. W. 


GSEETTZRZ ZE ZOE PZODRO EZ E 
B. Gabryelska, Krzysztofory 
EKpalxÓw. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. . 


7 Koła polskiego. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 7 marca.) 


Wiedeń. Dziś o godz. 11 przed pałud. rozpo: 
częło się w gmachu parlamentu posiedzenie 
Koła polskiego, w obecności ministrów: 
Zaleskiego i dr. Głąbińskiego i byłego ministra 
Abrahamowicza. ; 

Na początka posiedzenia prezes dr Łazar- 
ski przedłożył sprawozdanie z czynności pre- 
zydyum Koła w czasie feryi parlamentarnych, 
poczem rozpoczęła się pouina dyskusya w spra- 
wie znanych zarzutów, poczynionych posłom 
wszechpolskim Padnchowi, Wiąckowi i 
Fidlerowi. 

Dyskusya była burzliwa. W końcu posta- 
nowiono wybrać komisyę z 7 członków dla zba- 
dania tych zarzutów. 

Do komisyi tej wybrano posłów Dulębę, Bia 
łego, Dębskiego, dra. Staniszewskiego, Maślankę, 
Bujaka i Czaykowskiego. 

Poseł ks. Stojałowski prosi następnie, a- 
by i jego wezwano przed tę komisyę, ponieważ 
w ostatnim czasie pojawiły się także przeciw 
niemu różne zarzuty. 

Poseł Kozłowski złożył swoje mandaty do 
różnych komisyj, z powodu wyberu swojego na 
dyrektora kredytowego Towarzystwa ziemskiego. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Departament dróg wodnych. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 7 marca.) 


wy dróg wodnych. 


zdał sprawę z obecnego stanu ro bót. 


generalny, który w szczęgółach będzie dopiero 
wypracowany. 
Komisya ma się zająć nietylko ustawą o bu- 


mu budowli wodnych. 


gamodzielnego departamentu 


stwa robót publicznych, natrafia na trudności 
techniczne i polityczne. 


Techniczne trudności na t 
można przeprowadzić tej Sprawy w drodze 
dzenia, tylko 1 rodz 
tkir y: "Polityczne trudności nastręczają Się 
Stawanie dzić w szranki wirtuozów-skrzypków |z tego powodu, ponieważ Czesi robią w tej 
jest krokiem odważnym, Śmiaiym, jest zamiarem, | sprawie trudności. i an 
w którym ambicyę artystyczną osłabia często oba-| Na wypadek utworzenia samodzielnego de- 


i 


iSalcburg=Tryest. Są one zastosowane 
także do opalania ropą i mają szybość 70 


Wiedeń. „D'e Zeit“ donosi o wczorajszej kon-|w Izbie deputowanych, zostało po posiedzeniu 
ferencyi międzyministeryalnej w sprawie budo-|Tzby załagodzone. Poseł Derwisz Kffen- 


Zastępca dyrekcyi budowy dróg wodnych |prosił go i pocałował g0 w rękę. Kemal 
RE - Oka-|zaś przeprosił wielkiego wezyra. Dziś ma być 
zało się, że ukończone są tylko studya dla ka- | spisany 
nalu Dunaj—Odra, a dla kanałów wewnę-|niu Izby mają 
trzno-galicyjskich istnieje tylko projekt racje. ` 


N OLUWA 2 


EruRpMA. 


l U 4 A EEA We" SZ 
datów na kierowników tego urzędu wymieniają: 
radcę dworu z namiestnictwa galicyjskiego In- 
gardena i radcę ministeryalnego z minister- 
stwa robót publicznych Herbsta. TH 


7 Musteyi i (Jęgier. 


( Telegramy „Nowej Reformy“ z 7 marca.) 


Przed plerwszem posiedzeniem Izby 
pesłów. ` - 

Wieden. Jutro po poładnić odbędzie się kon- 
ferencya przewodniczących klubów, 
celem uzyskania informacyi, czy opozycya nie 
będzie czynić trudności załatwieniu budżetu w |- 


wiedział, że 


przeciągu marca, 4 
Sesya obecna Rady państwa ma 
potrwać do 7 kwietnia, poczem rozpo- 
czną się ferye świąteczne, które potrwają do 
końca kwietnia. s JO Di 


Wylazd Aochrentnala. 

Wiedeń. Austryacki ambasador w Konstan- 
tynopolu, margr. Pallavicini, który zastępo- 
wać będzie hr. Aehrenthala w czasie jego dwu- 
miesięcznego urlopu, przybył już do Wiednia. 


Sędziom nie wolno mieć długów. - 

Wiedeń. Senat dyscyplinarny najwyższego 
Trybunału zatwierdził wyrok mm 
ny sądu apelacyjnego, według którego Za dź u- 
żeni sędziowie, choćby wał później przez 
bogate ożenienie pospłacali długi, podlegają 
karze dyscyplinarnej. Temsamem za- 
twierdzony został wyrok dyscypliņarcy, Da pod- 
stawie którego został pewien sędzia prze- 


cu św. Ducha 


kor., przednia 


niesiony za długi za karę na własny koszt. `. Z Warszawy. (Wyniki rewizyi senatora Neud- 
hardta w Warszawie.) 

— „Nowoje Wremia* ogłosiła obszerny ra- 
port senatora Neudhardta o wynikach rewizyi 
dokonanej w z. r. w Warszawie. Raport wykazuje 
trzy główne grupy nadużyć 1) nadużycia kasowe, 
2) nadużycia w lombardzie miejskim, 3) wielkie 
łapownictwo 


Pa MOTWHKTY ” Jag AJ mę 
ORDER 110” SOLMU 
; : „Gazeta warszawska" omawiając ten raport mL | i : l LL i 
RZE a pisze: k TENTE g fa oS A za PRI 

T Cała tedy historya uadużyć w magistracie war- DE 14 -ZA 

Szawskim,” w oświetleniu rewizyi senatora Neud- 
hardta, domaga się wielkim głosem gruntownej | 
zmiany w systemie gospodarki miejskiej. : 

W świetle raportu senatora Neudherdta pustniat 
samorządu miejskiego w Królestwie nabiera chara- 
kteru konieczności nietylko społeczno-ekonomicznej, 1 4 
ale i państwowej. e r 

Korupcya organów państwowych jest nieuniknio- 
nem następstwem systemu dotychczasowego. 

Wprowadzenie samorządu miejskiego w Króle- 


Nowe lokomotywy. 

Wiedeń. Minister kolei Głąbiński oglądał 
wczoraj lokomotywę nowego typu dla ciężkich 
pociągów pospiesznych, Lokomotywy te mają 
być zastosowane na liniach Wiedeń-Lwów 


tramwajow 
kilometrów na godzinę. ` J 


Zgon Fogazżara. . 
— +, (Telegr, „N. Ref“ z 7 maroa) ~ 


Vicenza. Antonio Fogazzaro zmarł 
dziś o godz. 5 minut 20 rano. 

Antonio Fegazzaro, rozgłośny współczesny 
poeta, powieściopisarz i dramaturg włoski, urodził 
sią w r. 1842 w Vicenzy. Początkowo poświęcił 
się zawodowi prawniczemu, później zwrócił się do 
literatury. Sławą pozyskał nowelą ogłoszoną w r. 
1874 p.t. „Miranda“, a utwierdził ją zbiorem poe. 
zji p. te „Valsolda“. Jedną z najpoczytniejszych 
jego książek była powieść pod tytułem: „Daniel 
Cortis“, i 

Nastąpiły po niej utwory powieściowe „l! mistero 
del poeta“, „Malombra“ i inne. Wiele powieści 
jego tłomaczonych było na języki obce, a między 
innemł i na polski, 


stwie nie jest 


a CPPRZWE wn EBEEZĄ 
NADESŁANE 


Arzykuły w 


sgass» Tlelnizne 1 tenran -+ 


© z7 marca, 5 
Jubilonsz Włoch. 


Wiedeń. Jedna z tutejszych korespondencyj |Ę 
donosi, że ks. Maksymilian Egon Fürstenberg | $ 
ma się udać do Rzymu do króla Wiktora Ema- |$ 
nuela z odręcznem pismem cesarza Franciszka 


Józeia. ga 
„N. Fr. Presse“ zaprzecza temu doniesieniu. 


Pichon ambasadorem ? 


Paryż. Agencya Havasa uważa wiadomość 
„Lokal-Anzę”, jakoby” były minister Pichon 
miał zająć stanowisko ambasadora w Petersbur- 
gu, za pozbawioną wszelkiej popstawy. 


Dwie rowolucye. 

‘Paryż. Agencya Havasa donosi z Vigo: 

Jeden ak; dzienników donosi, że w 
stolicy kantonu Arcos des Valle de Vez w Por- 
tugalii, na granicy hiszpańskiej, wybuchło 
powstanie. Powstańcy wypędzili urzę- 
dników i wywiesili sztandar królewski 
w miejsca republikańskiego. : Wojsko przybyło 
z Oporto i przywróciło porządek, Urzędników 
wprowadziło wojsko z powrotem, (ały kanton 
obsadzony wojskiem. , i i 

Wiadomość tę podaje Agencya Havasa z za- 
strzeżeniem. Tor X s 

Paryż. Jeden z dzienników tutejszych donosi: 

Na granicy hiszpańsko-portugalskiej wybuchła 
w pewnej miejscowości hiszpańskiej lokalna 
rewolncya. Ze wszystkich urzędów wywie- 
szomo flagi republikańskie, , 


,Zajście w parlamencia tureckim. 
"Konstantynopol. Wczorajsze niezwykłe zajście 


przeżywszy 


W ciężkim 


Odpruwione 
o godz. 10 


dnia 8 b. m. 
di, który uderzył dep. Kemala w twarz, prze- 


w tej sprawie protokół, a na posiedze- 
być złożone odpowiednie dekla- 


Dżema PE „| Kraków. 
u 0 4 5” 


“Tokio. Bakteryolog prof, Kitasalo, który po- 


dowie dróg wodnych, ale wogóle wazy stk ie |wrócił z Mandżuryi, w odczycie oświadczył, że | 
mi kwostyami, odaoszącemi się do progra-|zarządzenia przeciw dźumie konieczne są 


szcze przez szereg miesięcy. Chociaż epidemia 


Dalej donosi „Die Zeit“: Sprawa utworzenia |z nastaniem ciepłej pory prawdopobnie ustanie, 
5] a m 61 budowy |może w jesieni z nową 
dróg wodnych i wydzielenia go. z minister-| - : 


siłą powrócić. 


-|/ Powstanie w Mariku. 
« Londyn. Biuro Reutera donosi: Z Tange- 


na tem polegają, że nie|ru z dobrze poinformowanej strony potwierdza- 
roz- |ją, że szczepy z okolicy Fezn pod 
trzebaby to zrobić w drodze|kosz i nie pozwalają nikomu ani wchodzić, |. 


podniosły ro- 


ani opuszczać miasta. 


Katastrota w kinomatografio, 
Petersburg. O katastrofie w teatrze kinema: |: 


wa, że się gotuje na łatwą klęskę w karyerze, że|partamentu budowy dróg wodnych, jako kandy- |tograficznym w Bologoje donoszą: Przyczyną 


sA 
Lag 


y s ` 
IG 7) 


iech Pani nie opuszcza sposobności zaopatrzyć się tanio w wszelkie śiodki do zapuszczania i odświeżania posadzek; a mianowicie: 


w glazurę bursztynową, prędko schnące linoleum, masę francuską do posadzek, 


benzynę, terpentynę, wosk, szczotki do frotero- 


wania. Wielki wybór w szezotkach do włosów, grzebieniach, pastach do zębów, pastach do paznokci; lustrach, rozpylaczach. — 


dł 


laka specyalność, niezrównana w zapachu woda kolońska i esencya sosnowa, ` 


katastral -byka <oksplosya - beżsyny w_czaste WET ranio dalaibh da” 
katastral, Ayia aaplozya, beayov w erase EEG IODE ZołądkOWE Ap 
scenę rozbicia pociągu. Dyrektor teatru zapo- - 


„|Bzeczywiście detonacya nastąpiła, ale była to 
eksplozya benzyny. Przeszło 100 osób, prze- 
ważnie kobiet i dzieci 
osób jest rannych." -: x 

Petersburg. Z Bołogoje donoszą: Dotąd 
wydobyto z pod gruzów :kinoteatru 82 
zwłok. Ilość osób, które zginęły w czasie ka- 
tastrofy, obliczają na 120. 


6 
E | stać można w aptekach. Wysyła na pro- 


Po zamknięciu nil MOTUL. 


Wladomości 
bowski,b. profesor śpiewa w naszem konserwa- 
toryum, przybył do Krakowa z Medyolanu, gdzie 
przez dwa lata blisko prowadził szkołę śpiewu, 
cleszącą się wielklem powodzeniem i zasłużonem 
uznaniem, Wraz z profesorem Horbowskim powró- 
ciło kilku uczniów i uczennie, którzy za nim tam 
podążyli, a obecnie uzyskali engagement we Lwo- 
wie i Warszawie.  ™ s 3 

Mięso argeniyńskie w Krakowie. Drugi trans- ||] * 
port mięsa argentyńskiego, który nadszedł wczoraj 
rano z Tryestu, złożony jest w chłodni miejskiej. 
We czwartek rozpocznie się spręedaż w zarządzie 
gminy w dwóch jatkach miejskich, to jest na pia- 


odbywać się będzie codziennie od godziay 6 — 11 
rano i od 2—7 po południu, — W niedziele będą 
jatki zamknięte z powodu spoczynku niedzielnego, 
Przypominamy, że ceny mięsa za 1 klg. są nastę- 
pujące: polędwica 2 kor.; tylna i rozbratel 1:60 


lityczno-narodową. 
uniknioną koniecznością gospodarczo-państwową*, 


WRZ EDO LETO Ea |Kraków w Marcu. à 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński, 


Ludoika Kaplińska | 


- -. WDOWA PO S. P. EDWARDZIE 
">. ARCHITEKCIE 


roble, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 
dnia 6 marca 1911 roku. 


zapraszają na wyprowadzenie zwłok, które od- 
będzie się we Środę dnia 8 b. m. o godzinie 


Nabożeństwo żałobne 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego. P 


Dr Zygmunt Lehrfreund 


przeniósł kunceluryę ndwokacza 


z uilcy św. Anny L. 9 
do Szarej kamienicy (Rynek główny L. 6. I. p.) 
1868 1 3 


Na Nabożeństwo żałobne, które odbędzie się 


dzinie 9'/, rano za duszę Ś. p. 


a 7 442,4 
kę Wha 


dawniej kroplami maryacelskie-pE 
ml zwane, z Matką Boską Maryacel-f 
ską, jako znakiein ochronnym 

: - jat | "8 najlepszym, przez lat więcej niż trzy-| 
zginęło. Kilkadziesiąt dzieści wypróbowanym środkiem przeciw 
wszelkiego rodzaju zboczeniom w trawie- 
nin, zgadze, zatwardzeniu, bólom żołądka, 

asom i t. & $ 
Wystrzegać się podobnie brzmiących naśla | 
downictw i fałszerstw i domagać się ze 
znakiem ochronnym, jak obok i podpisem k 


nastąpi przytem silna detonacya. 


az 


4% 


wincyę aptekarz . Brady, Wiedeń, I., Fleisch- Bl 
markt Nr. 2/376. 6 flaszek za 5K, 3 wielkie 
flaszki za 4:50 K opłatnie. 186 7-124 


Teofila Kazimiera z Kamieńs«ich  - 


Krzyżanowska 


przeżywszy lat 60 


n Kraków, 7 marca, 
osobiste. P. Mieczysław Hor- 


er N E, 


opatrzona św. Sakramentami, zmarła 6 marca 
1911 roku w Krzeszowicach. 

W smutku pozostała rodzina zayrasza Kre- 
wnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożuą lu- 
bliczność na pogrzeb w Krzeszonicach, który 
odbędzie się we środę dnia 8 b. m. o godzi- 
nie 3 popoładnit, 'werost na miejsce wieszneąo 
mi spoczynku. ca 


i na placu Jabłonowskich. S;rzedaż 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego, 


„Jikók Borak 


zaręczeni 
WC GZ 


1:28 kor. 


Tarnow. - - 


w  przedsiębiorstwie 


p] PRZE, 
są sowanie podhig przep 

i karskiegc: tZadać zaw 
PEGO SOLI HUŁOREJ: 


REGINA SCHEUER 
-_ HENRYK PUFELES 


zaręczeni. 


tedy ani „łaską“, ani koncesyą po- 
Jest ono poprostn pilną i nie- 


„Krem do zębów 


KALODOJ 


Wodą do ust — 


i okorażerywe chemiczne 
D" Bolesława Drobnera 


s [w Krakowie, płac Szczepański Nr. 2 


(Telefon 415 c) "= 


MII! Specyalny dział: ANALIZY MOCZU, 
1487 7 30 


i OE 
Bursa telegraficzne. 


Wiedeń, 7 marsa, (Giełda południowa.) 

Marki 117*31. Renta majowa 92'96, Rente koronowu 
węgieraka 91-66, Akeyo austr, zakł, kred, 673*—, Akeyo 
wep, sakł, kred, 844—, Akoye Anglobanku 353*—, Akoya 
Unionbanka 634/50, Akoye Bankvereinu 560 75, Akeyo Län- 
derbanka 536 50, koye kolei państwowych 747*—, Lom: 
bardy 111/65, Akcye fabryki broni 744—, Akeye tyto: 


tym dziale nie pochodzą od 
"—, redakcyi). s R 


z: 


Z Leszczyńskich 


a 
i Ka 


lat 77, po długiej 1 ciężkiej cho: 


smutku pozostałe dzieci i wnuki 


i i — á i 4 i 68050, Ak 
3 po południu a domu żałoby L. 5 przy ulicy niowe 354—, Alpiny 79625, Rime- i f ) 
Gołęblej, wprost na miejsce wiecznego 'spo- |] |oye praskiego Low. żelaznego 2644— Losy tureckie. 
| 35650. Ruble 253:75, Skoda 0——, Akoye galio, Banky 


cap Eg: hipotecznego 0——. - "Ki 
Unposoo ma koi tr ay Š 
a MACA olda porann. 
pre 21226. Tow dyskontowe 156 — 
Usposobienie: spokojne, _ — `=" 
>, Giełda warszawska. 

Warszawa, 7 maros, » 4 

r are La renta rosyjska 04'46 rb.; premiówka x 
1864 roku 488— rb.; premiówka s 1856 roka 4/9*—; 
4'|„-proc. obligacye m, Warszawy 91:20; 6-proo, poty» 
czka rosyjska I emiayi 47950 rb,;, 5-proo. pożyczka íl 
emisyi 87060; szlacheckie 330'—; 4*|,-proe, listy siem- 
skie 92:30; 4-proo. listy ziemskie 93:80 rb.; 6-proo, lis 
aty miasta Warszawy 9626 rb.; 4'|,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91:45 rub,; b-procent, listy łódzkie 
9330 rub.; akcje miasta Łodzi 602'50 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 468:60 rab.;  Cukrownie 
376— rb.; Starachowice 250*— rb.; Lilpop 181'50 rb.; 
Rudzki 75750; Zawiercie 88250 rb.; Zyrardów 264'1U 
rb., Patiłów 140'— rb.; 5-proo. piotrkowskie 92'15 zb. 
Borman-Szwede 880*—; Borlin 46*221/,, - 

Giełda zbożowa. 
Budapeszt, 7 marca, — Targ zbożowy, e 
Pszenica na kwiecień 11'48 do _1*49; pszenica na 


zostanie we czwartek dnia 9 bm, 
rano w kościele 00. Kapucynów, 


w kościeie 00. Kapucynów o ge- 


a s risk 04 e Bl opa pad AE 

. yto na ecioń B' z j 

Pauliny z Korńuowiczów Helheromej iszik ic zerze an mag S08 wot 
inżyni - -p 

zapraszają górki wraz z Rodzina s daty zara, chęć kupas słaba, uspozobionie silne 


zh z W AA 


Tm 


qa Á 


LA były v narodów kulturalnycn przez kilka wieków śŚ 
Sy) niezbędnemi przy oczyszczaniu bielizny. Dziś 
„Jednak w wieku wynalazków i postępu, nowoczesna 
chemia dostarczą nam udoskonalonych srodkow doe 
prania bielizny. Takim jest wyrób swojski -S i 
z marką ochronną--Koszvlką:-Sapon jest wprost Idealny 43 
środek do prania bielizny. pad qwarancyą nie zawiera” a 
9% zadnych bieliżnie szkodliwych składników. Wszędzie do gp 
nabycia w 


A nt 


Peet nan i Złoty h r żre „A 

ka Czesława Nagorskiego w Starogardzie f 

fei m "FA i RAA Kluska) -H 
% ai je pó ; = 


TAMY 


Nr 105.. 


Bd ca a wy ps zezE>Gi mia iD ; 
nowoczesnej hygieny: | 


1372 3 8 


Handel 


towarów korzennych i win w Krakowie, jest 
zaraz do sprzedania. Gotówka potrzebna okoła 
2000 koron. Bliższych informacyj udziela firma 
"W. Lubelski i Józef Król od godziny 12—-2, 
Karmelicka 1. 4. 2087 15 


s u r . 
Agencya i biuro pośrednictwa 
"* w Wieliczce ” e > 
poleca rządcę z praktyką w większych mają: 
tkach i chlubnemi świadectwami, oraz awu 
mundantów adwokackich, poszuknje do dzier- 
żawy folwarku od 40—100 morg., kilka kamie- 
nic i parcel w Krakowie do kupna i sprzedaży, 
Poleca oficyalistów i wszelką służbę dworską 
i miejską, sprzeda folwark 100 morg. wraz z la- 
sem i kiika realności w Wieliczce. 2083 1 2 


Do wynajecia 


lub do sprzedania zaraz, w najbiiższem 
sąsiedztwia Krakowa, willa składająca się z 4 
pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki z wodocią- 
giem, strychu, piwnicy, oficyny (z 3 pokojami 
i kuchnią), stajni na konie i krowy, stodoły i 
"odowni, wraz z ogrodem owocowym ewentual- 
nie i z 21/, morga gruntu. Wiadomość w Kra- 
kowie, ul. Grodzka 15, I piętro. 2082 1 3 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


Gynok główny 35 (Krzysztotory). 
Antorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
'Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me- 
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul- 
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 
1019 _  necki i inni. 42 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Profesor gimn. 


gtóry skutkiem złamania nogi zrozygnował z po- 
sady, wytrawny korepetytor, przyjmie lekcyę 
na wsi. Zgłoszenia listowne pod „Profeser* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 2056 1 3 


$ Wiktor Barabasz , 


Skład fortepianów, pianinihar- 
monium p 

Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instrumenta doborowe z pier- $ 
wszorzędnych fabryk krajowych 6 
i zagranicznych. Wyłączne zastę ; 
pstwo L. Bosendorfera. ` 


Wielki wybór w instrumentach $ 
284 przegranych. 320 | 
EDora 


przed trzema laty wystawiony, murowany, da- 
chówką kryty. z gankiem szklanym, wygodny 
dla letników, obojmujący 4 pokoje, kuchnię, sień. 
dużą piwnicę, z pięknym placem pod ogród, !/, 
morga mającym, oddalony od innych domów i 
gościńca o 50 metrów, od stacyi Zembrzyce o 
1 kim., od wsi Zembrzyce '/, klm, a od mia- 
sta Suchy 4 klm. — jest do sprzedania. Cena 
10.000 K. Potrzeba gotówki 6000 K. Wiado- 
mość: Andrzej Mikocki, Zembrzyce. 2063 1 2 


Zdolny pomocnik biurowy 
prawnik, z egzaminem państwowym, lat 27, 
władający językiem polskim i niemieckim, po- 
szukuje posady w kantorze, domu handlowym. 
łub zakładzie przemysłowym. W razie potrzeby 
może złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod adresem: 
Pomocnik biurowy poste rest. Kraków. 2064 1 3 


przedsiębiorcy budowlanego 


potrzebującego cegły, poszukuje się za spólni- 
ka do cegielni. Kapitał wymagany 2000 kor. 
Andrzej Piszczek, Libertów, p. Swo- 
szowice. 2081 12 


Wolska 19, I piętro. 
Do sprzedania 2 łóżka z dwoma materacami 
sprężynowemi po 32 K. 2 szafki nocne z mar- 
murowemi płytami po 14 K, stół owalny 14 K, 
łóżko żelazne z materacem 12 K. Można oglą- 
dać między 2 a 3 po południu. 2043 1 3 
z dłuższą praktyką, 


Rządca dóbr z dobremi świade- 


ctwami, żonaty, poszuknje posady od 1 kwie- 
tnia lnb później. Zgłoszenia pod H. @., Jaro- 
sław, Kraszewskiego 576. 2038 1 8 


nowości 
3 najtańszych i naj- 
piękniejszych kart 
z widokami we wspa- 
niałem artystycznem 
wykonaniu farbami, 
jak piękności kobie- 
ce, karty z kwiatami 
i krajobrazami, karty 
na urodziny i imie- 
niny, Nowy Rok, 
Wielkanoc, i Zielone 
Świątki. 


Zawsze 


Karty są nadzwy- 
czaj tanie, gdyż są 
opatrzone ŝirma 


20 kart opłatnie , «s sa es e. 030K 
sb n n « . . s a a a . . 0-70 = 
++ + a. DU 
200 7, Be sa. Ae 
500 „ 625K 
1000 10— K. 


Wysyike po otrzymaniu należytości gotówką 

lub markami listowemi. Zlecenia wyżej 2 K 

za zaliczką uskutecznia HANNS KONRAD, ©. I k. 
nadw. dostawca, Briix Nr 296$ (Czechy. 

/ Katalog główny opłacony za darmo. 774 2 3 


ZZ ZOO 


KILIMY - 


tanio sprzedaje pracownia baronowej Lipow- 
skiej w Nowym Sączu. 2070 1 3 


Młody, zdolny 


buchałter-iltnsista 


z 2 egzaminami rządowemi, d-letnią praktyką 
binrową, poszukuje posady. Zgłoszenie: „Ag. 
Krak. Tow. Ubezp.*, Grybów, - 2069 1.3 


Do sprzedania 
w Krośnie dom z ogrodem i polem. — 
Wiadomość: Bernard, Trzebinia miasto. 


| 2074 
Półdzienneg0 ZAJĘCIA minowany ira 


tynewany buchalter i korcgspondent niemiecko- 
polski, piszący na maszynie. Zgłoszenia pod 
„Rutyna 13“ poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 2079 1 


Posada rachmisttza 


jest do obsadzenia w Arcybractwie Mi- 
łosierdzia i Banku Pobożnego w Kra- 
kowie. Płaca roczna 1200 koron i mie- 
szkanie w naturze. Podania przyjmowa- 
ne będą do 20 marca b. r. w Sekreta- 
ryacie tegoż Arcybractwa w Krakowie, 
przy ul. Siennej 5, w godzinach urzę- 
dówyćhą ***** AE 209% 1 2 


Mary 
ma list na poczcie. 


Pralnia 


z nowem urządzeniem maszynowem, 2 po: 
wodu słabości właściciela, tanio do sprze- 
dania. Wiadomość w biurze dzienników 
Hupczyca, Wiślna 2. 2052 1 2 


W Łokzowie 


zaraz do sprzedania parcela budowlana, 
dwufrontowa, kwadratowa, 469 sążni. 


Wiadomość Michał Tomsa, Prądnik Bia- |$ 


ły, p. Pradnik Czerwony. 2053 1 2 


Kupie 
dom z ogródkiem lub wilię «a gutówky 
bez pośrednictwa. Zgłoszenia Adam Ap. 


poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 
i r RO0K5 1. 3 


Kupię kranik 


używany, K. Smoliński, ul. Fe- 


licyanek 1. 


Uczeń 
z I. kl. szkół niższych, zostanie przyjęty 
do handlu tow. mieszanych A. Kunzego 
w Krakowie, (Krowodrza) ul. Wrocław- 
ska L 233. ; 2036 1 3 


Pokój słoneczny | 
umeblowany, z utrzymaniem, do wyna- 


jęcia zaraz, ul.. Graniczna 5, I piętro. | 
133 1 3 


Suhjekt cukierniczy 
potrzebny zaraz do cukierni Zielińskiego, 
Sienna 12. 2076 


Dnia do praktyki 


z dobrego domu do ekspedycyi przyjmie 


2037 1 3 


cukiernia W. Nowaka w Bochni. 1908 3 6]B 


znajdzie zaraz umie- 
szczenie w handlu ko- 


Starszy praktykant 


lonialnym z pokojami do Śniadań. Sta- i 


nisław Tabak w Zatorze. 2071 1 3 


Potrzebny architekt 


z praktyką do prowadzenia budowy, i ro- |] 
bót w biurze od 1 kwietnia 1911 r. —|§ 
Zgłoszenia pisemne pod 200 przyjmuje || 
Gł Agencya Dzienników i Ogłoszeń, | 


Kraków, Sławkowska 2. 2012 13 


Poszukuję od 1 kwietnia . 


pokoju kawalerskiego 


przyzwoicie umeblowanego, z osobnem 
wejściem, możliwie w blizkości plant, 


Zgłoszenia tylko listowne pod „Zacisze“ | 


przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
2080 1 3 , l 


Miód? Miód! 


z poręczeniem prawdziwy pszczelny miód 
kwiatowy w 5 kg. blaszankach za 5'90 
kor. opłatnie za zaliczką, wysyła S. Man- 
del, Skałat. 2072 


Lokal do wynajęcia 


od 1 października b. r, wyłącznie na 
mieszkanie dla chrześcijan katolików, 
przy ul. Sławkowskiej l. 1, na IŁ pię- 
trze: 5 pokoi, 2 przedpokoje, łazienka, 


kuchnia, piwnica, strych. Oferty do dnia |dworu na dostawę mleka, dziennie od 
20 marca b. r. przyjmowane będą, w Se-| 100—300 litrów, od 1 kwietnia do Kra- 
kretaryacie Arcybractwa Miłosierdzia, |kowa. Oferty uprasza się przesyłać jak 
przz ul. Siennej 5, w godzinach urzę- |najrychlej pod „Oleksy“ poste restante 


dowych. 2094 1 2 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA 


M 
UIN 


PUANGA UE F 


Skuiek zdumiewający ! — Fuszka 40 h. 2058 1 7 


Na wiosne 
duży wybór w materyałach 


ma suknie i kostyumy damskie 
poleca 


Wikter BPOMEOWICZ 


Kraków, ul. Szczepańska i. 
Próbki wysyła odwrotnie. 


1819 3 10 


Pierwszorzędna agencya działu Korzennego 
poszukuje 
- > ; yy B EJ 
podrożująces6 
p- Narvdowuści polskiej, stanu wolnego, do lat 30, z najlepszemi reieren- 


cyami i świadectwami z dłuższego zajęcia. — Zgłoszenia tylko listowne 
do Adm. „N. Reformy“ pod: „Podróżujący 2068". 2068 1 2 


Wielka hygieniczna - 


PralniaparowaweLwowie 


poszukuje zdolnej intel. kierowniczki, obznajmionej w tym zawodzie. Miejsce 
stałe z dobrą płacą. Listy pod: „Pralnia do ekspedycyi -anonsów K. Buch- 
pars staba, Lwów. i 2067 1 2 


Dnia 8.19 marca 1911. | 
p 


bede obecny 
w :Krakowie, w uniwersyteckiej 


3 klinice oxulistycznej, ulica Kopernika I. 40, ażeby sporządzić ; 
j pacyentom oczy sztuczne wprost podiug natury. z 


Osobliwość: Oczy Müllera Reformowane. 
Skład w Krakowie: K. Zieliński, optyk, Rynek gł. 39. 
a Go PISZĘ EZ RTS TC SOEACZEJEY | D 


t 4 


1520 2 2 


Byt bez troski. 
Przedsiebiorstwo Światowe. 


Wyiączna sprzedaż na całą Galicyę dobrego patentowanego przedmiotu, tylko 


na stały rachunek do oddania oso- 
— bistości, kapitał posiadającej — 


wielki, pewny dochód. 


Liczne zlecenia nie mające kgnku- 
rencyi. — Zgłoszenia przyjmuje oso- 
osobiście p. dyrektor Wesely we wto- 
rek w hotelu Royal w Krakowie. 
1991 2 2 


EZ MAE Ea aiajn rposadzkiíī 


zapuszczane 


CIRINE!“ 


| Dnia 19/5 1909. Pani L. J., Ptuj. z» 17 
„Cirine“ jest istotnie łatwą do użycia, jest wydatną i trwałą. Im częściej czyści 
się podłogę, tem piękniejszy otrzymuje połysk. 
Moje znajomo i ja jesteś iej i 


s jesteśmy z niej bardzo, bardzo zadowolone. Dostać można 
wszędzie, 1/4 flaszka 3 K, WŁ flaszki 1:70 I£. 
Jedyny fabrykant: J. Lorenz i Ska, Cheb, Czechy. 


6.000 kor. 


potrzeba do intrainego interesu, który 
przynosi 800/, zysku. Sprzedaję z powo- 


111 


Do wynujęcia | 


zaraz 2 pokoje frontowe, z meblami lub 
bez, przy ul. Długiej 11, II p. 2075 1 0 


„Korzystny“ poste rest. Kraków. 2077 1 3 


Nawozu 50 fur 


okazyjnie tanio zaraz do sprzedania w 
pobliżu miasta. Zgłoszenia pod S. D. po- 
ste rest. Kraków. 2078 1 3 


n R 3 
Do wynajecia na lato 
4 pokoje, kuchnia etc. na wsi, pod Kra- 


kowem. Bliższa wiadomość w biurze 
Gołębia 14. 1898 3 3 


I. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na Eprzódaż w bardzo wielkim - wy- 
borgo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwakonne Kuozor- 
taetony wszelkiego rodzaja, lekkie kabryolety, 
brownę i t, d, Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Flsoher Wiedeń, 4, Prutera*rase 
76, Zotol Nordbahn. Tei 20107, >. 131 280 


łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 
| medalem, : 167 20 26 „I 


(Fernolendt) 
jest najlepszym kremem do obuwia. 


Dostać można wszędzie, — Na wystawie , 


Poszukuję 


Kraków. 2088 1 2 


"PRAWDZIWY 
KRUCZUKOWY. 


a resorach i 


| F. Ad. Müller; sztukmistrz oczny z Wiesbaden ; n 


| | Czerwonym. 


du wyjazdu. — Zgłoszenia listowne pod: 


= CH > 


| zt. ma 


Wtorek 7 marca 1911. 


Wyrób i główny skład: Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie. Żądać wyraźnie 


„Figolu Jahra*, Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 


1709 4 59 


Uroda wiecej znaczy niż bogactwo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Kremu Venus nsuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Wenus dla pań, 


nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. 


« Poleca 
Głów uj skład 


w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5 


Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i 2 kor. 


50 h*Pader Venus pudełeczko á 40 hal, 


_662 9 10 i 


-Apteka Alireda Weissa w Jad 


przyjmie magistra lub asystenta farma- 


cyi na stałą posadę zaraz. 2073 13 


«. PŁONKA, ul. Szewska 
J NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
à zegarki i budziki kieszonkowe „literna”, 
K paryskie voy. repetiery, Ścienne maho- 


sen, Zénith, Roskopf, Omega i inne bar 


dzo tanie na podarki. 1. 254 35 100 


Dia budujących domy. | 


Poszukuję od kwietnia 1912 lub weze- 
śniej lokalu na zakład przemysłowy, mo- 
że być w ogrodzie lub podwórzu. Bliższych 
informacyi zasięgnąć można w Zakładzie 
reprodukcyi art. fotomechanicznej „Zo- 


rza“ w Krakowie, ul. św. Krzyża 1l. 7. 
208413 ' x 


Poszukuję 


od lipca lub października 12 do 14 po- 


koi z łazienką, odpowiednich na pensyo- || i 
j| nat. Zgłoszenia pod „Zaraz“ poste rest. | 2 


Kraków, za okaz. kwitu ins. 2086 1 3 


Wóz iegarowy 

r: powóz półkryty. tanio do sprze- 
nia. — WEISS, KOWUŃ w iaezdralikcrz 
1963 2 2 


parcele budowlane 


na Krowodrzy, bardzo korzystnie poło- 
żone, są do sprzedania pod dobremi wa- 
runkami. Wiadomość w kancełaryi adw. 
Dra Zygmunta Eibenschütza w Kra- 
kowie, ul. Karmelicka 1. 1. 1819 3 3 


lub wydzierżawię dom z ogrodem, 

oficyny, stajnie, wozownia. Zgłoszenia: 

K. Tabor, Kraków, Warszawskie 209. 
1915 3 5 


Poszukuje się - 


awóch rutynowanych ekspedyentów 
do hurtownych składów towarów kolo- 
nialnych. Posady zaraz do objęcia. .— 
Zgłoszenia tylko listowne do Centralne- 
go Towarzystwa handłowego w Krako- 
wie (Reformacka 1. 3). 2005 3 8 


ARGUS 


pierwsze galicyjskie koncesyonowant 


Przedsiębiorstwo detektywów prywatnych 


pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, s 
ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapodania, inwigiluje osoby, wyśledza sprawców 
i zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1899 3 0 


Ważne £ katmer, piata 77. 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 

robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 

Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 
1500 7 20 


Praktykant, 


Do handlu towarów korzen- 
nych i win pod firmą J. Mi- 
chnik w Bochni, przyjętym zo- 
stanie uczeń do praktyki, z u- 
kończoną II kl. gimn. lub real, 
z dobrego domu, relig. rzym. 
kat, 1985 3 3 


4 ; 


niowe — oraz zegarki Patck Philippo, kę: 
Badollet, Mermod, Longines, Schafihau- | gg 


Jedna 


|i Sp., Krupówki 42. 


 Wszechświutowy 
"Instytut Obcych języków 


dla pań i panów 


[wiyliryinh | 


oi Languages 

w Krakowie, ul. św. Jana 3, 
I pietro 

podaje do wiadomości P. T. Pu- 
, bliczności, iż oprócz osobnych le- 
kcyj, które rozpocząć można każdej 
chwili, w bieżącym miesiącu co 
tydzień, rozpoczną się nowe zbio- 
rowe kursa języków: angielskiego, 
- francuskiego I niemieckiego, na któ- 
"re zapisać się można każdego czasu. 
. Nadto dnia 1 marca b. r, rozpo- 
czną się zbiorowe wieczorne kursa 
języków francuskiego I niemieckie- 
go za opłatą zniżoną, 1824 8 0 
Opłata fa wynosić będzie 
K 16-— za kurs 4-miesiączny. 


Nr. tel. 2094/VILI. 


Do wynajęcia 
od 1 kwietnia b. r. przyu.-Slawkow= 
skiej w domu l. 29, 
mieszkania na parterze, I, HI i IV 
piętrze, składające się z 3 pokoi, nrzed- 
pokoju, kuchni i łazienki; 2 duże skie- 
py ze składami i suterenami. 
«Wiadomość przy ul. Szpitalnej 1. 17 
od 2—3, oraz w biurze p. J. Olkuszni- 
ka, ul. Sławkowska l. 23. 2051 16 


z najpiękniejszych par= 
col budowlanych ta- 
mio do sprzedania. — Wiadomość: 
Biliński, Szewska 11. 1964 2 3 


dobrze prosperujący z naftą, w bardzo 
dobrem miejscu w Krakowie, jest do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. 


Wiadomość u stróża,” ulica Straszew- 
skiego l. 11. 1965 2 3 


-Dłczyjnt spreda kamieni 
w dzielnicy I, II, I V, oraz wiele innych, 
tak w samym Krakowie, jak i na przedmieściu 


-| tegoż, nadto wiele mniejszych realności, £01- 


warków, majątków tabularnyca, oraz 
dzierżaw i parcel budowlanych, ma do 
sprzedania: konces. centr. biuro kupna-sprze- 
daży nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4, 
Nr telefonu 1099., 201126 


Ella ez 


kasztanka, duża, długa, 7 lat, z piękng grzywą, 
ogon długi, trochę nerwowa, ale to jest także 
jej zaletą, chodzi jak kuryer, wraz z powozem 


:|i uprzężą do sprzedania. Prądnik Czerwony, 


Hałatek. 1962 2 2 
Po najwyższych cenach uroo 


ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1597 920 


Wiosna. 


Cięcia drzew owocowych, parkowych, krzewów, 
żywopłotów i zakładania ogródków, podejmuje 
się zawodowy ogrodnik Jan 'Tobola, Dębniki, 


Rynek 18. 4 . 1709 5 6 


Do sprzedania willa 
O Zakopanem 


przy ulicy Jagiellońskiej 
wśród lasu mającego około 
5000 m?. Wiadomość: Dom 
komisowy A. Modiińskiego 


1580 6 6 


Rzadca drukarni L. K. Górski, 


